
Kandydatów 
Frontu Jedności Narodu 

na posłów do Sejmu 
w Okręgu Wyborczym nr 7 

Poznań
przedstawiamy na str. 3.

Todor Ziwkow
przebywał w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edwarda Gierka w dniach 
25-28 bm. przebywał w Polsce 
z przyjacielską wizytą I sekre 
tarz Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i przewodniczący Rady 
Państwa Ludowej Republiki 
Bułgarii, Todor Żiwkow. Oma 
wdano rozwój współpracy mię 
dzy obu krajami we wszyst­
kich dziedzinach. Ustalono 
równocześnie przedsięwzięcia, 
których realizacja służyć bę­
dzie dalszemu pogłębieniu sto 
sunków politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych oraz 
współpracy naukow'o-technicz 
nej. Ich rozwój przyczyni się 
do wprowadzenia w życie kom 
pleksowego programu socjali­
stycznej integracji ekonomicz­
nej przyjętego na XXV sesji 
RWPG, dla umocnienia przy­
jaźni polsko-bułgarskiej.

W trakcie rozmów podkreślo 
no wielkie-znaczenie dalszego 
umacniania braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim, jedno 
ści wspólnoty państw socjali­
stycznych i zwartości między­
narodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego na piat 
formie marksizmu-leninizmu. 
Wśród omawianych zagadnień 
przedyskutowano także nie­
które problemy związane z re­
alizacją postanowień niedaw­
nego praskiego posiedzenia Do­
radczego Komitetu Polityczne­
go państw — stron Układu 
W a r sza wskiego.

Todor Ziwkow zaprosił dele­
gację partyjno-rządową Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej do złożenia wizyty w Buł 
garii w bieżącym roku. Zapro­
szenie zostało przyjęte z. zado­
woleniem. (PAP)

Obywatelskie rozmowy
o sprawach regionu i kraju

Edward Babiuch zapoczątkował wielkopolskie spotkania z kandydatami na posłów j

Już niecałe 3 tygodnie dzielą nas od wyborów do Sejmu 
VI kadencji. Od szeregu dni trwają w kraju spotkania kan­
dydatów FJN na posłów z wyborcami, zainaugurowane 21 
bm. zgromadzeniem mieszkańców Śląska i Zagłębia, z udzia 
łem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka.

Wielkopolskie spotkania 
przedwyborcze zapoczątkował 
wczoraj członek Biura Politycz 
nego sekretarz KC PZPR, kan 
dydat na posła z Okręgu nr 7 
w Poznaniu — Edward Ba­
biuch.

W drodze z Warszawy do 
Poznania, E. Babiuch, w towa

Zasady i I sekretarza KP PZPR 
w Koninie — Henryka Kaź- 
mierczaka, złożył krótką wizy

sie. Wszystko co czynimy — 
mówił — czynimy z myślą o 
człowieku, by ludziom żyło się 
lepiej, by rozwijał się nasz 
kraj i umacniała się pozycja 
Polski w świecie.

Mówca wskazał na donio­
słą rolę Sejmu VI kadencji,

przed którym stoi zadanie pod 
jęcia wielu ważnych uchwał 
porządkujących naszą gospo­
darkę, rozwijających przyję­
ty kierunek polityki socjalnej 
i doskonalących funkcjonowa­
nie aparatu państwowego.

Dokończenie na str. 2

rzystwie I sekretarza KW
P7PR w Poznaniu — Jerzego

Delegaci spółdzielni 
mleczarskich

u I sekretarza KC PZPR
29 bm. rozpoczyna się w 

Warszawie V Krajowy Zjazd 
Delegatów Spółdzielni Mleczar­
skich. W przededniu obrad — 
28 bm. I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przyjął 19 oso­
bową grupę spośród delegatów 
na zjazd.

Obecni na spotkaniu delega­
ci reprezentowali zarówno pro 
ducentów mleka, jak też spół­
dzielnie mleczarskie i ich wła­
dze oraz pracowników nauki 
zajmujących się badaniami 

I związanymi z tym działem pro- 
I dukcji. (PAP)

Marszałek I. Jakubowski
Edward Babiuch (w środku) w 

rozmowie z Mieczysławem Goet- 
zem, pracownikiem Fabryki Sil­
ników Okrętowych. Z lewej 

Edward Idziak.
Fot. — K. Przychodzkl

Ataki lądowe i lotnicze Izraela

Rada Bezpieczeństwa żąda 
zaprzestania agresji na Liban

W poniedziałek, po 4 dniach zaciekłych walk, wojska 
izraelskie opanowały tzw. „Fatahland” to jest rejon Arkub
w południowo-wschodniej części Libanu, gdzie na mocy po- 

roku znajdują się bazy koman-rozumienia kairskiego 
dosów palestyńskich.
Agresorzy dokonali 

wprowadzając do akcji

z 1969

tego 
znacz-

ne siły piechoty zmotoryzowa­
nej, wspieranej przez czołgi, 
ciężką artylerię i lotnictwo. 
Ich akcja była wyjątkowo bru 
talna i pociągnęła za sobą 
śmierć wielu osób spośród lud 
ności cywilnej, bowiem lotnic­
two izraelskie bombardowało i 
ostrzeliwało rakietami już od 
piątku wszystkie cywilne osa-

Proces A. Davis
rozpoczęty

Przed sądem w San Jose w Ka-
lifornil rozpoczął się w poniedzia­
łek proces 28-letniej bojowniczki 
o prawa obywatelskie murzynów 
amerykańskich. Angeli Davis. Jak 
wiadomo, Angela Davis została 
zwolniona za kaucją po 16 miesią­
cach pobytu w więzieniu i na pro­
cesie odpowiadać będzie z wolnej 
stopy.

Na czas procesu podjęte zostały 
wyjątkowe środki ostrożności ze 
względu na stale groźby pod adre­
sem Angeli Davis ze strony skraj­
nych elementów reakcyjnych.

PAP

dy w rejonie Arkub. Izraelskie 
samoloty dokonywały też na­
lotów na inne rejony południo 
wego Libanu, a między innymi 
na obóz uchodźców, palestyń­
skich w Nabatija.

Z relacji korespondentów za 
chodnich agencji prasowych 
wynika, że Izrael dąży do cał­
kowitego zniszczenia baz ko­
mandosów w rejonie Arkub i 
że chce zmusić tamtejszą lud­
ność cywilną do ucieczki na 
północ. Po zajęciu osad w rejo 
nie Arkub agresorzy rozpoczę­
li systematyczne wysadzanie 
w powietrze domów mieszkal­
nych. Po przeprowadzeniu swe 
go rodzaju akcji „spalonej zie­
mi” w osadzie Fraidiss czołgi 
izraelskie — w liczbie 28 — 
wycofały się stamtąd w ponie-
działek.

Rada Bezpieczeństwa 
lila w poniedziałek nad 
rezolucję domagającą 
Izrael powstrzymał się

uchwa 
ranem 
się, by 
od ak-

cji militarnych przeciwko Li­
banowi i wycofał swe wojska
z terytorium tego kraju. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, miejsca 
mi opady mżawki. Mglisto, tempe­
ratura maksymalna od +1 na 
wschodzie do +4 na zachodzie i 
+7 na południowym-zachodzie. 
Wiatry słabe z kierunków połud­
niowo-wschodnich.

Śmierć generała 
wojsk sajgońskich

Według doniesień z Wietnamu 
Południowego. 25 lutego wpadły do 
morza dwa śmigłowce amerykań­
skie _ jeden z nich w pobliżu 
Cam Ranh, a drugi koło Da Nang 
Zginęło 12 wojskowych amerykań­
skich i reżimowych, w tym gen. 
Phan Dinh Soan — nowo miano- 
wanv zastępca dowódcy pierwsze­
go rejonu wojskowego (najdalej 
na północ wrsrn^ta część Wiet­
namu Płd.) (PAP)

tę załodze konińskiej Huty Alu 
minium. Zwiedził niedawno u- 
ruchomiony oddział walcowni 
na gorąco, a następnie zapoz­
nał się z przebiegiem prac mon 
tażowych urządzeń walcowni 
blach na zimno. E. Babiuch in 
teresował się przebiegiem okre 
su rozruchu tego ważnego dla 
gospodarki narodowej obiektu 
oraz warunkami pracy załogi.
WŚRÓD ZAŁOGI „MODENY”

Gospodarski i bezpośredni 
charakter miały odwiedziny 
Edwarda Babiucha w poznań­
skich Zakładach Odzieżowych 
„Modena”, rozpoczęte zwiedza 
niem hal produkcyjnych, urzą 
dzeń socjalnych oraz rozmowa 
mi z pracownicami przy stano 
wiskach roboczych.

Następnie odbyło się spotka­
nie z aktywem politycznym i 
gospodarczym zakładu, w to­
ku którego poinformowano E. 
Babiucha oraz towarzyszących 
mu — Jerzego Zasadę i I se­
kretarza KD PZPR Poznań — 
Jeżyce — Kazimierza Daniela 
o bieżących zadaniach, trud­
nościach i zamierzeniach, a 
także o inicjatywach produk­
cyjnych i społecznych tej, w 
przeważającej mierze, kobiecej 
załogi (m. in. o podjętym zobo­
wiązaniu na poczet 20 miliar­
dów wyprodukowania dodatko 
wo 8 0Ó0 płaszczy wartości 10 
min zł). Wysunięto też pod a- 
dresem gościa szereg pytań,

Zabierając głos sekretarz KC 
nawiązał do toczącej się kam 
pajńi wyborczej, która prze­
biega w atmosferze ogólnona­
rodowego poparcia dla progra 
mu VI Zjazdu PZPR, wypraco 

wanego przez partię przy współ 
udziale społeczeństwa Pozwa­
la to obecnie na skupienie 
wszystkich sił i energii na reali 
zacji wytyczonych przed naro­
dem zadań.

Odpowiadając na pytania, 
E. Babiuch przypomniał podję 
te już decyzje w sprawach 
zrównywania uprawnień so­
cjalnych wszystkich grup spo­
łecznych oraz poinformował o 
dalszych pracach kierownictwa 
partii i rządu w tym zakre-

i gen. S. Sztiemienko w Poznaniu
Przebywający w Polsce naczelny dowódca Zjednoczonych 

Sił Zbrojnych państw-członków Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckiego Iwan Jakubowski oraz szef 
sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych — gen. armii Siergiej 
Sztiemienko odwiedzili stolicę Wielkopolski.
Podczas pobytu w Poznaniu Komitetu Wojewódzkiego 

marszałek I. Jakubowski i PZPR — Jerzego Zasadę i prze- 
gen. armii S. Sztiemienko przy- wodniczącego Prezydium WRN 
jęci zostali przez I sekretarza — Franciszka Szczerbala.

60 ofiar śmiertelnych 
powodzi w USA

Liczba śmiertelnych ofiar kata­
strofalnej powodzi w Apalachach 
w Zachodniej Wirginii (USA) roś 
nie z godziny na godzinę. Według 
ostatniego komunikatu ogłoszone­
go przez władze tego stanu, po­
wódź pochłonęła co najmniej 60 
istnień ludzkich. 4 tys. osób po­
zbawionych jest dachu nad gło­
wa. Około 300 osób jeszcze nie od­
naleziono. (PAP)

Naczelny dowódca Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych zwiedził 
również Zakłady Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski, gdzie 
spotkał się z aktywem partyj­
nym, inżynieryjno-technicznym 
i robotniczym.

Goście w towarzystwie wice­
ministra obrony narodowej, 
szefa sztabu generalnego WP 
— gen. dyw. Bolesława Cho- 
chy, głównego inspektora szko­
lenia — gen. dyw. Eugeniusza

Dokończenie na str. 2

Rozmowy ZSRR - CSRS
W poniedziałek w Moskwie roz­

poczęły się rozmowy ministra 
spraw zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego, Andrieja Gromyki z
ministrem spraw zagranicz-
nych Czechosłowacji, Bogusławem 
Chnioupekiem.

NATO o bazach na Malcie
W Brukseli odbyło się w ponie­

działek — jak podaje Agencja Reu 
tera — posiedzenie Rady NATO. 
Zostało ono zwołane w związku z 
niespodziewanym anulowaniem 
przez premiera Malty, Dom Mintof- 
fa, wizyty w W. Brytanii. Miał on 
omówić tam sprawę przyszłości 
brytyjskich baz wojskowych na 
Malcie. Według opinii kół dobrze 
poinformowanych Rada NATO nie 
podjęła żadnej decyzji na ponie­
działkowym posiedzeniu.

W maju - wybory we Włoszech
Prezydent Włoch Giovanni Leone 

rozwiązał parlament włoski.
Wybory powszechne we Włoszech 

odbędą się 7 maja.

Były generał SS przed sądem
Były generał SS Karl Werner Best 

został postawiony w stan oskarże­
nia za zbrodnie wojenne — zamor

Spotkania kandydatów 
na posłów - członków 

kierownictwa PZPR
Z wyborcami 5 okręgu w Ło 

dzi spotkał się wczoraj kandy­
dat na posła członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak. W spotkaniu uczę 
stniczyła kilkusetosobowa re­
prezentacja środowisk zawodo 
wych, delegacje największych 
zakładów pracy, przedstawicie 
le FJN, sojuszniczych stron­
nictw politycznych oraz władz 
partyjnych i administracyj­
nych miasta.

W spotkaniu przedwybor­
czym w Chrzanowie (woj. kra 
kowskie) uczestniczył wczoraj 
m. in. członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Franciszek Szlachcic. Okręg 
nr 36 do którego należy mia­
sto Chrzanów obejmuje rów­
nież powiaty Chrzanów, Olkusz 
i Oświęcim.

Przedyskutowano problemy 
rozwoju tego ośrodka przemy­
słowego ziemi krakowskiej 
dającego połowę wartości pro­
dukcji całego województwa.

W Opolu odbyło się wczo­
raj spotkanie przedwyborcze 21 
kandydatów na posłów do Sej 
mu PRL z wyborcami stolicy 
Śląska Opolskiego. W spotka­
niu uczestniczył kandydujący 
z okręgu nr 56 w Opolu, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister oświaty i szkol 
nictwa wyższego — Henryk Ja 
błoński.

Jak najbardziej efektywny 
udział mieszkańców w reali­
zacji szeroko zakrojonego pro­
gramu rozwoju Opolszczyzny 
— w kontekście wzrostu zna­
czenia jej przemysłu i rolnict­
wa dla całego kraju — oto 
główne akcenty przedwybor­
czego zgromadzenia kilkuty­
sięcznej rzeszy Opolan. (PAP)

Prof. J. Kaczmarek
przewodniczącym 

Rady Głównej NOT
28 bm. odbyło się w Warszawie 

nadzwyczajne zebranie Rady Głów 
nej Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. W referacie prezesa NOT 
— prof. Jerzego Bukowskiego i w 
dyskusji podkreślono konieczność 
dalszego rozwijania harmonijnej 
współpracy administracji gospodar 
czcj ze stowarzyszeniami nauko-
wo-tcchnicznymi komitetami
NOT.

W wyniku wyborów uzupełnia­
jący i do Prezydium Rady Głów­
nej ' O^— społeczną funkcję prze 
wodn."cz*cego Rady powierzono do 
tychczasowemu jej wiceprzewod­
niczącemu — prof. Janowi Kacz­
markowi. (PAP)

dowanie ok. 8.720 Polaków. Podało Jednostek Muktł Bahini, Mudżib
o tym w poniedziałek do wiadomo 
ści biuro sądowe w Berlinie Za­
chodnim. Bestowi zarzuca się, iż 
dokonał on tych zbrodni w okre­
sie od września 1939 r. do czerw­
ca 1940 r. Był on jednym z zało­
życieli Gestapo.

Odroczenie startu „Pioniera"
Na Przylądka Kennedyego od­

wołano start sondy „Pionier", któ­
ra miała dotrzeć w rejon Jowi-
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sza. Słlne burze, które przeszły nad 
ośrodkiem kosmicznym uniemożli­
wiły start olbrzymiej rakiety 
„Atlas-Centaur", która ma wy­
nieść sondę. Gwałtowne wyłado­
wania atmosferyczne uszkodziły 
także instalację elektryczną, unie­
możliwiając uruchomienie główne­
go silnika.

Rozwiązanie Mukti Bahini
Rząd Ludowej Republiki Bangla 

Desz wydał dekret o rozwiązaniu

Bahini i innych oddziałów party­
zanckich w kraju. Jak wiadomo, 
w ub. roku wspólnie z oddziałami 
indyjskimi walczyły one przeciw 
armii Pakistanu Zachodniego o wy 
Zwolenie i niepodległość Bangla 
Dcsz.

Spotkania N. Sihanouka w DRW
Wietnamska agencja prasowa 

(VNA) poinformowała, że podczas 
pobytu w DRW, książę Norodom 
Sihanouk z towarzyszącymi mu oso 
bistościami ze Zjednoczonego Fron 
tu Narodowego Kambodży (z siedzi 
bą w Pekinie) przeprowadził roz­
mowy z prezydentem DRW Ton 
Duc Thangiem, premierem Pham 
Van Dongiem, wicepremierami Vo 
Nguen Giapcm i Nguyen Dyn Trin 
hem oraz z innymi osobistościa­
mi.

Vesna Vulovic wraca do kraju
Stewardessa Vesna Vulovic, jedy­

na osoba, która przeżyła katastro­
fę jugosłowiańskiego samolotu pa­
sażerskiego nad Czechosłowacją, 
ma powrócić do Belgradu w naj­
bliższy czwartek.

Stan jej zdrowia poprawił się już 
na tyle, że może ona podróżować 
samolotem. Vulovic będzie leczona 
dalej w jednym ze szpitali belgra­
dzkich.



Minister spraw 
zagranicznych Szwecji 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL, Ste 
fana Olszowskiego, przybędzie 
w najbliższych dniach do Pol­
ski z wizytą oficjalną mini­
ster spraw zagranicznych Szwe 
cji, Krister Wickman. (PAP)

Zmarła jeszcze jedna 
ofiara katastrofy 

w Luboniu
Mimo usilnych starań leka­

rzy, najlepszych poznańskich 
specjalistów, nie udało się u- 
trzymać przy życiu najciężej 
z 9 rannej w czasie wypad­
ku w Wielkopolskim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu. Jani­
na Kulze zmarła 27 bm. na 
Oddziale Reanimacyjnym szpi 
tala im. Pawłowa.

W stanie poważnym znajdu 
je się w tym samym szpitalu 
ranna w wypadku Maria Ra­
tajczak. U pozostałych chorych 
obserwuje się systematyczną 
poprawę stanu zdrowia. W po 
niedziałek przybył do Pozna­
nia zespół specjalistów z War­
szawy oraz z Ośrodka Trans­
plantacji Skóry w Polanicy ce 
lem ustalenia dalszego toku 
leczenia osób poparzonych.

PAP

Antyrobotnicza 
ustawa w W. Brytanii

Z dniem 28 bm. wchodzą w 
■ życie w W. Brytanii główne 

postanowienia tzw. ustawy o 
stosunkach w przemyśle, skie­
rowanej przeciwko brytyjskim 
związkom zawodowym. Jest to 
jedna z najbardziej reakcyj­
nych ustaw, przyjętych w W. 
Brytanii w ciągu ostatniego 
10-lecia.

Przy pomocy tej ustawy kon­
serwatyści mają nadzieję pozbawić 
brytyjskie masy pracujące możli­
wości organizowania strajków. Usta 
wa ta bowiem praktycznie zakazu 
je przeprowadzania „nieoficjal­
nych** strajków, tj. takich akcji, 
które nie są zaaprobowane przez 
kierownictwo związków zawodo­
wych. 95 proc, wszystkich wystą­
pień klasy robotniczej W. Brytanii 
to właśnie strajki określone przez 
rząd, jako „nieoficjalne**. (PAP)

Realizacja naszego programu 
zależy od całego społeczeństwa

Omówienie wystąpienia Edwarda Babiucha w HCP

Wkroczyliśmy w decydują­
cy okres kampanii wy­
borczej — stwierdził Ed­

ward Babiuch. Jej przebieg, 
skoncentrowany w czasie, cha- 
rekteryzuje się tym, że głów­
ny akcent kładziemy na dzia­
łanie, na pracę i jej efekty. 
Chcemy tę kampanię konty­
nuować w atmosferze robo­
czej, przekształcając ją w oby­
watelską rozmowę o przyszło­
ści kraju. Wybory będą więc 
zarazem swoistym referendum 
za programem uchwalonym na 
VI Zjeździe PZPR, który przy 
jął za swą platformę wyborczą 
Front Jedności Narodu.

Minął ponad rok od zwrotu 
dokonanego przez partię na VII 
i VIII Plenum. Jesteśmy nie­
mal bezpośrednio po VI Zjeź­
dzie partii. Wynikają z tego 
określone konsekwencje. Nie 
potrzeba ustalać odrębnej piat 
formy wyborczej, gdyż VI 
Zjazd poprzedzony był ogólno­
narodową dyskusją, a jego 
Uchwała zawiera dorobek 
twórczej myśli całej partii i ca 
łego . społeczeństwa. Mamy 
więc jasny program — zwra­
camy się obecnie do społeczeń 
stwa o jego aprobatę i reali­
zację.

Nasze ubiegłoroczne dokona­
nia potwierdziły, że poszliśmy 
w dobrym kierunku.

Świadczą o tym rezultaty na 
wielu płaszczyznach. W dziedzi 
nie politycznej — wyszliśmy z 
poważnego kryzysu, odbudowu 
jąc zaufanie do polityki partii. 
W nowej atmosferze lepiej i 
łatwiej działać mogą wszyscy 
członkowie partii. Wkroczyliś­
my na leninowską drogę — w 
stylu, metodach i treści dzia­
łalności partyjnej. Zarówno 
Komitet Centralny, Biuro Po­
lityczne i Sekretariat pracują 
planowo i systematycznie.

Kolegialność działania naj­
wyższych instancji partyjnych 
ma poważny wpływ na dalszy 
rozwój życia wewnątrzpartyj­
nego, umocnienie autorytetu 
działaczy i rozwój demokracji 
wewnątrzpartyjnej.

Stoi przed nami zadanie 
uporania się z wielu poważny-

mi problemami — próbujemy 
je systematycznie rozwiązy­
wać. Nowy klimat, korzystna 
atmosfera w jakiej obecnie 
działamy, pozwalają nam z 
większym spokojem podcho­
dzić do spraw trudnych. Gwa­
rancją ich rozwiązania jest 
wszechstronne, społeczne po­
parcie naszych celów, racjonal 
ny wysiłek klasy robotniczej i 
wszystkich środowisk społecz­
nych. Potwierdzają to konkret 
ne rezultaty, jakie osiągamy w 
płaszczyźnie ekonomicznej.

Rok ubiegły — stwierdził Ed­
ward Babiuch — udowodnił, że 
zarówno w sferze materialnej, 
w zakresie organizacji pracy, 
a także w społecznej aktywno 
ści ludzi tkwią nadal rezerwy, 
których wykorzystanie powin-
no nam pozwolić 
efektywną pracę i 
wzrost produkcji.
odzew z 
nasz apel 
datkowej 
i eksport,

jakim

na bardziej 
dynamiczny 
Powszechny 
spotkał się

o podejmowanie do- 
produkcji na rynek 
znany pod hasłem

„Szukamy 20 miliardów zło­
tych” — jest dowodem, że real 
ne są nie tylko zadania produk 
cyjne bieżącego roku, ale także 
zamierzenia lat następnych.

Znane decyzje Biura Poli­
tycznego i rządu w sprawach 
rolnictwa, przyniosły już efek 
ty w postaci wzrostu produk­
cji zwierzęcej i aktywności go 
spodarczej wsi we wszystkich 
dziedzinach. Nasza więc praca, 
stworzenie lepszych warunków 
działania, usuwanie hamulców 
— przyniosły w roku ubiegłym 
korzystne rezultaty we wszyst
kich dziedzinach 
cia.

Jest w tych

naszego ży-

dokonaniach

W 1974 roku ruszy produkcja

znaczny wkład załogi Zakła­
dów „Cegielskiego”, których 
dostawy miały niemały wpływ 
między innymi na rozwój eks­
portu naszych stoczni. Słowem, 
nie zmarnowaliśmy ubiegłego 
roku, stworzyliśmy warunki 
aby nakreślony program VI 
Zjazdu nie tylko wykosać, ale 
również przekroczyć. Pozwoli 
nam to poprawić warunki ży­
cia i pracy klasy robotniczej i 
całego społeczeństwa, zdyna­
mizować rozwój kraju, umoc­
nić pozycję Polski w świecie. 
Trzeba bowiem podkreślić, iż 
nastąpił wzrost autorytetu na­
szego kraju na płaszczyźnie

niu szeroko pojętej dyscypliny, 
służyć stwarzaniu warunków, 
w których negatywne zjawiska 
społeczne nie będą mogły się 
rozwijać.

W wyjaśnianiu stojących 
przed społeczeństwem zadań 
jak i ich realizacji powinni 
przodować członkowie partii. 
Na tej drodze dokonywać się 
będzie umacnianie kierowniczej 
roli partii i jej wpływ na spo­
łeczeństwo. Autorytet partii — 
powiedział Edward Babiuch — 
budujemy wszyscy swą pracą, 
ideowym zaangażowaniem i 
poziomem swych członków’. W 
tej dziedzinie warte są upo­
wszechnienia doświadczenia or­
ganizacji partyjnej zakładów 
„Cegielskiego”.

Okres obecnej kampanii wy­
borczej — stwierdził mówca — 
wykorzystujemy więc dla wy­
jaśnienia programu, celów i 
idei, którymi kierujemy się w 
naszej pracy.

Oznacza to w praktyce rów­
nież przyjęcie na siebie obywa­
telskich zobowiązań do rzetel­
nego wykonywania swych za­
dań na każdym stanowisku 
pracy.

Zobowiązanie kierowania się 
interesem społecznym przyj­
mują na siebie przyszli repre­
zentanci naszego narodu w7 no­
wym Sejmie. W pracach sej­
mowych będą oni łączyć czer­
paną z więzi z wyborcami zna­
jomość problemów lokalnych z 
możliwością oceniania ich z 
punktu widzenia ogólnych po­
trzeb kraju.

Na zakończenie Edward Ba­
biuch podziękował załodze „Ce­
gielskiego” i wszystkim miesz­
kańcom Poznania za wysunię­
cie Jego kandydatury na posła 
z tego okręgu. Podziękował on 
również załodze „HCP” za rze­
telną pracę, którą „Cegielszcza­
cy” wyrażają swe pełne papar- 
cie dla polityki i programu na- 

. szej partii.

R. Nixon zakończył wizytę w ChRL

Wspólny komunikat 
chińsko - amerykański

W poniedziałek zakończył wizytę w Chinach prezydent 
USA, Nixon, który przebywał tam 7 dni na zaproszenie 
przywódców ChRL. Prezydentowi towarzyszyła małżonka, jak 
również grupa współpracowników z sekretarzem stanu W. 
Rogersem i doradcą H. Kissingerem. Na lotnisku w Szang-
baju Nixona żegnał premier 
ciele władz lokalnych.
Atmosfera pożegnania, po­

dobnie jak i całego pobytu Ni 
xona w Chinach, była przy­
jazna, bezpośrednia i niczym 
nie skrępowana. Odnosiło się 
wrażenie, że premier Czou En- 
laj jest głęboko zadowolony z 
wyniku rozmów uwieńczonych 
wspólnym komunikatem — 
pierwszym w dziejach stosun­
ków między ChRL i USA. Dał 
on temu wyraz prowadząc na 
lotnisku rozmowy i żartując z 
dziennikarzami amerykański­
mi, którzy pozostaną przez kil 
ka dni w Chinach.

Komunikat chińsko-amerykański 
stwierdza, że Nixon spotkał się z

Czou En-laj oraz przedstawi-

ści i integralności terytorialnej 
wszystkich państw oraz pokojowe­
go współistnienia.

W sprawie Tajwanu Stany 
Zjednoczone nie kwestionują 
faktu, że jest on częścią Chin 
Rząd USA potwierdza również 
że „ostatecznym jego celem 
jest wycofanie wszystkich sił 
zbrojnych i instalacji wojsko­
wych USA z Tajwanu. Do te­
go czasu będzie on stopniowo 
redukował siły zbrojne na Taj

Mao Tse-tungem oraz 
Czou En-lajem „szczere 
ne rozmowy” na temat 
zacji stosunków między

odbył z 
i poważ- 
normali- 
obu kra-

jami. Przywódcy ChRL i USA u- 
ztnali za rzecz korzystną, iż po 22 
latach, w czasie których nie utrzy 
mywali między sobą kontaktów, 
mieli teraz „okazję, by przedsta­
wić drugiej stronie swe poglądy 
na rozmaite problemy”. Obie stro 
ny potwierdziły potrzebę „postę­
pu na rzecz normalizacji stosun­
ków między Chinami a USA”, zgo 
dziły się też, że „pożądane jest po 
głębienie zrozumienia między obu 
narodami”. W tym celu przedy­
skutowano konkretne możliwości 
współpracy w takich dziedzinach, 
jak nauka, technologia, kultura, 
sport i dziennikarstwo. Uznano też 
handel dwustronny za kolejną 
dziedzinę, w której można osiąg­
nąć wzajemne korzyści.

Znaczna część komunikatu za­
wiera odrębne deklaracje stron 
chińskiej i amerykańskiej na te­
mat takich problemów, jak woj­
na w Indochinach, problem zjed­
noczenia Korei, niedawny konflikt 
indyjsko - pakistański. Komunikat 
stwierdza, że między Chinami a 
USA istnieją zasadnicze różnice w 
systemach społecznych i polityce 
zagranicznej. Obie strony zgodzi­
ły się jednak z tym, że niezależ­
nie od systemów społecznych po­
winny opierać swe stosunki na za­
sadach posżanowania suwerenno-

Reżim czangkaiszekowski oświad 
czyi w poniedziałek iż „nie uzna 
żadnego porozumienia” amerykań 
sko-chińskiego w kwestii Tajwa­
nu. St-wierdzenie to zawarte jest 
w oświadczeniu „ministerstwa” 
spraw zgaranicznych w Taipei na 
temat wspólnego komunikatu ogło 
szonego po rozmowach prezyden­
ta Nixona z premierem Czou En- 
lajem. (PAP)

Nagrody w konkursie 
na plakat 1-majowy

28 bm. rozstrzygnięty został
ogólnopolski konkurs na plakat
1-majowy, zorganizowany 
katowicką redakcję WAG.

przez 
s po­

śród 185 prac nadesłanych na kon 
kurs z różnych ośrodków plastycz 
nych kraju I nagrodę zdobył pla­
kat Martyny Bratkowskiej z Dą­
browy Górniczej.

Dwie drugie nagrody przyznano 
Włodzimierzowi Schmidtowi z Po 
znania i Zygmuntowi Piotrowskie 
mu z Zabrza. Trzy nagrody trze-
ciego stopnia otrzymali: 
Krajewski z Warszawy, 
Pawlikowski z Poznania 
sław Wioska z Mysłowic.

Andrzej 
Andrzej 

i Broni- 
(PAP)

I. Jakubowski
w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

Molczyka zastępcy szefa

Obywatelskie rozmowy

Wielkie zakłady mięsne 
powstają w Kole

międzynarodowej. Wzrasta

W Kole rozpoczęły się prace związane z budową w tym 
mieście jednych z największych w kraju, nowoczesnych za­
kładów mięsnych. Na placu budowy trwają roboty niwela­
cyjne i ziemne. Prace montażowe rozpoczęte zostaną w 
czerwcu br. — całość budowy zamierza się zakończyć w 
ciągu 18 miesięcy.

Oddanie do użytku zakła­
dów nastąpić ma 31 grudnia 
1973 r. W związku z tym ge­
neralny wykonawca inwestycji 
— Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Pr?emysło 
wego nr 1 — gromadzi odpo­
wiednie środki techniczne i 
przygotowuje się organizacyj­
nie, aby obiekt przekazać użyt 
kownikowi^w przewidzianym 
terminie. Linia technologiczna 
oraz wyposażenie zakładów 
należeć będą do najnowocześ­
niejszych w Europie i oparte

zostaną o importowane maszy 
ny i urządzenia licencyjne.

Ta wielka „fabryka mięsa” 
przerabiać będzie rocznie 55 
tys. ton tzw. masy mięsnej na 
różnego rodzaju przetwory i 
wyroby mięsne. Zakłady w Ko 
le, przyczynią się więc wal­
nie do poprawy zaopatrzenia 
rynku w mięso i wyroby mię­
sno-wędliniarskie.

Nowy kombinat mięsny zatrudni
przy 
tym 
przy 
jego 
nym

produkcji 2,5 tys. załogę, w 
dużą liczbę kobiet. Praca 
uboju, tzw. dzielenia mięsa i 
obróbce zostanie w znacz- 
stopniu zmechanizowana i

Zmarł profesor 
H. Steinhaus

25 bm. zmarł we Wrocławiu w 
wieku 85 lat wybitny polski uczo­
ny. członek rzeczywisty PAN, 
światowej sławy matematyk — 
prof. dr Hugo Steinhaus.

Zmarły był wybitnym twórcą w 
dziedzinie matematyki i jej za­
stosowań. W okresie międzywo­
jennym wokół niego i S. Banacha 
powstała znana Lwowska Szkoła 
Matematyczna.

W powojennym Wrocławiu stwo 
rzył po raz drugi w swym życiu 
nowa szkołę naukowa, z której 
wyszło wielu wybitnych uczonych. 
Był laureatem Państwowej Nagro 
dy Naukowej I stopnia. Odznaczo 
ny m. in. Orderem Sztandaru Pra- 
cv i Klasy i Krzyżem Komandor 
skim z Gwiazda Orderu Odrodze­
nia Polski. (P?¥P)

IIIIIMII1IIIHIIIIIIIIIIIIIII
Dźislelszy serwis łnformacyln' 
opracował Jerzy Walasek.

zautomatyzowana. Pomyślano o 
stworzeniu odpowiednich warun­
ków socjalno-bytowych przyszłej 
załodze. Zbudowane zostanie osie 
dle robotnicze. Do końca bieżącej 
5-latki pracownicy kolskich za­
kładów mięsnych otrzymają 1200 
mieszkań. Zbudowany zostanie 
również żłobek, przedszkole, szko­
ła, przychodnia zdrowia. (PAP)

również ranga PZPR jako po­
ważnego ogniwa międzywojen­
nego ruchu robotniczego.

Zatrzymując się dłużej nad 
programem aktualnych prac 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Edward Babiuch wskazał tak­
że na wiele aktualnych prob­
lemów, których rozwiązanie 
wymagać będzie skoncentrowa­
nego wysiłku całej partii i spo­
łeczeństwa. Realizować je bę­
dzie również nowy Sejm. Wśród 
tych spraw problemem ogrom­
nej wagi jest budownictwo 
mieszkaniowe. Potrzeby w tej 
dziedzinie są olbrzymie. Musi- 
my też stale doskonalić pracę 
aparatu państwowego, wydać 
skuteczną walkę biurokracji.

Podstawową jednak sprawą 
w naszej działalności powinna 
być troska o większą świado­
mość obywatelską, która jest 
niezbędna w każdej działalności 
politycznej, organizatorskiej i 
ekonomicznej. Chodzi tu przede 
wszystkim o jedność interesów 
obywatela i kraju, o kojarze­
nie indywidualnych celów z 
zadaniami ogólnospołecznymi.

Kampania przedwyborcza po 
winna stać się więc elementem 
społecznej mobilizacji, wyra­
żającej się w upowszechnia-

Dokończenie ze str. 1
Dziękując za zaproszenie i 
wyrażone deklaracje poparcia 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, mówca stwierdził, iż 
czuje się zaszczycony, że kan­
dyduje na posła właśnie w 
Poznaniu — mieście znanym z 
patriotyzmu, gospodarności i 
obywatelskich postaw wobec 
zadań, przed którymi stoi nasz 
kraj, (fb)

WŚRÓD CEGIELSZCZAKÓW

W 
wych 
ward 
stwie

godzinach popołudnio- 
sekretarz KC PZPR Ed- 
Babiuch, w towarzy- 

I sekretarza KW PZPR
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Umorzenie postępowania w procesie 
wytoczonym przez „Silną grupę"

28 bm. decyzją Sądu Powia­
towego w Radomsku umorzo­
no postępowanie w toczącym 
się od dłuższego czasu procesie 
o zniesławienie wytoczonym 
przez członków zespołu „Silna 
grupa pod wezwaniem” prze­
ciwko autorowi artykułu w 
„Gazecie Radomszczańskiej” 
krytykującego zachowanie się 
tego zespołu na jednym z wy 
stępów — Romanowi Cielec­
kiemu.

Decyzję swą sąd podjął 
wyniku niestawienia się

W 
na

rozprawę — bez dostarczenia 
uzasadnionych powodów — 
dwóch oskarżycieli prywat­
nych — Jacka Nieżychowskie- 
go i Jana Zylbera.

Poprzednio decyzję taką pod 
jął już sąd w stosunku do Ka 
zimierza Grześkowiaka, który 
również nie przybył na rozpra 
'yę. (PAP)

w Poznani.u Jerzego Zasady, 
przybył do Zakładów Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski. 
Po powitaniu m. in. przez I se­
kretarza KZ PZPR HCP Bog­
dana Sajnę i dyrektora naczel 
nego zakładów Edwarda Idzia 
ka, goście udali się do Fabry 
ki Silników Okrętowych. Za­
poznając się z poszczególnymi 
fazami produkcji i z rozwiązy­
waniem problemów socjalno- 
bytowych Edward Babiuch roz 
mawiał na te tematy m. in. z 
wytaczarzami Mieczysławem 
Goetzem i Wacławem Siwiń­
skim, który w tej fabryce pra­
cuje nieprzerwanie od 44 lat.

Następnie goście udali się do 
Fabryki Obrabiarek, której 
zwiedzanie rozpoczęli od nie­
dawno oddanej do użytku, 
komfortowo wyposażonej śnia 
dalni mogącej pomieścić blis­
ko 200 osób. W Fabryce Obra­
biarek Edward Babiuch zainte 
resował się m. in. nowoczesny 
mi wytaczarkami. Obsługujący 
je technik Ryszard Kmiecik 
powiedział sekretarzowi KC, 
że urządzenia te ze sterowa­
niem programowanym (przy 
pomocy taśmy perferowanej) 
pracują w HCP od stycznia br.

Po zwiedzeniu zakładów kan 
dydat na posła Edward Ba­
biuch spotkał się z aktywem 
polityczno-społecznym, gospo­
darczym i związkowym zakła­
dów.

Spotkanie, w którym ucze­
stniczyło kilkaset osób otwo­
rzył Bogdan Sajna, który pod­
kreślił. że Cegielszczacy przy- 

I wiązują wielką wagę dó reali-

zacji wskazań VI Zjazdu 
PZPR. Dowodzi tego m. in. 
fakt, że załoga odpowiadając 
na apel „20 miliardów” zobo­
wiązała się dać dodatkową pro 
dukcję wartości 60 min zł 
oraz 6,5 min. zł dewizowych.

W dyskusji zabrali głos Jan 
Kępa z Fabryki Lokomotyw i 
Wagonów, Zdzisław Filipiak z 
Wydziału Remontowego. Bog­
dan Tynecki z W-7, Jan Se- 
kretarczyk z Fabryki Silników 
Okrętowych i Szczepan Datko 
z'Fabryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych. Wszyscy 
oni w imieniu załóg, które re­
prezentują, wyrazili pełne po­
parcie dla programu wybor­
czego Frontu Jedności Narodu 
i dla kandydatów na posłów 
znajdujących się na listach 
FJN. Podkreślali, że słusznie 
uchwała VI Zjazdu, której 
podjęcie poprzedziła ogólnona­
rodowa debata przedzjazdowa, 
stanowi program wyborczy. 
Wskazując doniosłość proce­
sów odnowy zapoczątkowa­
nych przez VII i VIII Plenum 
KC PZPR mówiono o dąże­
niach i ambicjach poszczegól­
nych kolektywów pracowni­
czych pragnących wykorzy­
stać ten nowy, sprzyjający kli­
mat do intensyfikacji produk­
cji i podnoszenia jej jakości. 
Nie ukrywano trudności w po­
staci kłopotów z kooperantami 
i nieterminową dostawą ma­
teriałów, ale jednocześnie 
wskazywano konkretne środki 
zaradcze. Mówcy prosili Ed­
warda Babiucha, by zapewnił 
I sekretarza KC Edwarda 
Gierka, że Cegielszczacy nie 
zawiodą w realizacji uchwał 
VI Zjazdu.

Po wystąpieniach Cegiel- 
szczaków zabrał głos Edward 
Babiuch. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy oddziel­
nie).

Z kolei Bogdan Sajna po­
dziękował Edwardowi Babiu- 
chowi za wysoką ocenę pracy 
załogi HCP i zapewnił, że oce­
na ta stanowi bodziec dla dal­
szego wzmożenia wysiłków

Głównego Zarżądu Polityczne­
go WP — gen. bryg. Włodzi­
mierza Sawczuka przybyli do 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego, gdzie zapoz­
nali się z nowoczesną bazą szko 
leniową oraz obserwowali prze­
bieg zajęć ogólnowojskowych i 
specjalistycznych. Wysokie u- 
miejętności ćwiczących spotka­
ły się z dużym uznaniem na­
czelnego dowódcy Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
w woj. szczecińskim

28 bm. wydarzyła się katastrofa 
na stacji kolejowej Choszczno w 
woj. szczecińskim. O godz. 7 po­
ciąg towarowy relacji Świnoujście 
— Płock wjechał na wjeżdżający 
na stację pociąg osobowy z Poł- 
czyna-Zdroju do Stargardu Szcze­
cińskiego. W wyniku czołowego 
zderzenia śmierć poniosły trzy 
osoby: maszynista pociągu osobo­
wego — Stefan Gibowski i jego 
pomocnik — Józef Łukowski — 
obaj . mieszkańcy Choszczna oraz 
pasażerka, 64-letnia Apolina Dwo- 
rzyńska z Choszczna.

24 osoby odniosły rany, z czego 
6 umieszczono w szpitalach. Po­
zostali po udzieleniu pierwszej po 
mocy udali się do domów. Stan 
dwóch rannych mieszkańców 
Choszczna, Stanisława Komesko 
i Stanisława Szymańskiego jest bar 
dzo ciężki. (PAP)

Koziołki" płacq
10. 12, 19. 20, 43 (dod. 31)

Końcówka banderoli 5098

W 772 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się w dniu 27 
bm., wpłynęły 463.372
wartości 1.390.116,— zł.

zakłady 
Fundusz

produkcyjnych.
Spotkanie zakończyło

odśpiewaniem 
dówkL (y)

Się
Międzynaro-

wygranych wynosi: 764.563.— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I 1 
II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
1.19.011,— zł.

Stwierdzono: 28 „czwórek” po 
7.447,— zł, 116 „trójek premiowa­
nych” po 173,— zł, 1.977 „trójek” 
po 73,— zł, 2.482 „dwójki premio­
wane” po Ż6,— zł, 29.703 „dwójki” 
po 6,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 5098 ustalono: 9 premii po 
2.500,— zł, 8 premii po 500,— zł.

Losowanie 773 gry odbędzie się 
w dniu 5 marca br. w Lesznie 
na Rynku o godz. 12.30, gdzie 
losowana bedzie ponownie dodat­
kowo 4-cyfrowa końcówka ban­
deroli na którą przypadnie: 
2.500,— zł na kupony z bandero­
lą V-zakładową, 50(1,— zł na ku­
pony z banderolą I-zakładową.

K1719

Toto-Lotek
9, 18, 29, 30, 38, 44 (dod. 28)



KANDYDACI
NA POStDN DO SEJMU

Okręg nr 7 w Poznaniu
1. Edward Babiuch 4. Alfons Klafkowski 7. Edward Sieradzki

Urodzony w roku 1927, w 
powiecie będzińskim, w rodzi 
nie górniczej. Mając 14 lat 
rozpoczął pracę jako robot­
nik w kopalni „Kazimierz". 
Po wyzwoleniu podjął naukę 
w szkołach technicznych i 
związał się z ruchem młodzie 
żowym jako aktywista Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP w 
Katowicach, a potem Zarzą­
du Głównego tej organizacji 
w Warszawie. Po ukończeniu 
Centralnej Szkoły Partyjnej 
przeszedł do pracy w Komi­
tecie Centralnym PZPR. 
Przez 4 lata, od 1959 r. do 
1963 był sekretarzem Komi­

tetu Warszawskiego partii, potem zastępcą kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC PZPR I redaktorem naczelnym „Ży­
cia Partii". W 1965 roku stanął na czele Wydziału Organizacyj­
nego w KC PZPR. W grudniu 1970 roku, VII Plenum KC PZPR 
wybrało go na członka Biura Politycznego I powierzyło mu 
obowiązki sekretarza Komitetu Centralnego PZPR.

Edward Babiuch dobrze znany jest w Wielkopolsce. Często 
bowiem z racji swych obowiązków członka Biura Politycznego 
gości w Poznaniu i innych miastach naszego województwa, 
służy radą, pomocą i doświadczeniem.

Alfons Klafkowski urodził 
się w Poznaniu w roku 1912; 
tutaj też studiował prawo i 
pracował jako dziennikarz. 
Również z Poznaniem zwią­
zana jest jego naukowa i dy­
daktyczna działalność. Wiele 
lat pełnił funkcje dziekana 
Wydziału Prawa i rektora Uni 
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu. Obecnie 
jest dyrektorem Instytutu 
Nauk Prawno-Ustrojowych i 
kieruje Zakładem Prawa Mię 
dzynarodowego Publiczne­
go UAM.

Prof. dr Alfons Klafkow­
ski jest autorem licznych
prac, dotyczących tak ważnych problemów, jak prawna likwi­
dacja skutków II wojny światowej, trwałość i zasadność gra­
nic na Odrze i Nysie, koegzystencja państw europejskich.

Z wykształcenia jest ekonomistą: ukończył Szkołę Główną 
Planowania i Statystyki w Warszawie.

W Sejmie poprzedniej kadencji był przewodniczącym Komi­
sji Obrony Narodowej. Jest członkiem Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Za zasługi dla par­
tii i kraju odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy.

Od czterech lat Alfons Klafkowski pełni funkcję głównego 
doradcy delegacji polskiej w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Reprezentuje także nasz kraj w Komitecie Prawnym ONZ. 
W ubiegłym roku został wybrany sprawozdawcą tego Komite­
tu, który pracuje m. in. nad prawem kosmicznym, pokojowym 
wykorzystaniem dna mórz, bezpieczeństwem przedstawicielstw 
dyplomatycznych.

Wyrazem uznania Alfonsa Klafkowskiego było odznaczenie 
go m. in. Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Jest on również laureatem wielu 
nagród państwowych i naukowych.

2. Mirosława Jenek 5. Stanisław Furgał
Wśród kandydatów na pos­

łów Mirosława Jenek jest 
jedną z najmłodszych. Liczy 
27 lat. Pochodzi z rodziny ro­
botniczej. W Poznańskich Za 
kładach Koncentratów Spo­
żywczych „Amino" mówią o 
niej, że jest wychowanką za­
łogi. Tutaj w 1960 rozpoczęła 
pracę. Zaczynała jako nie­
wykwalifikowana robotnica; 
obecnie jest pakowaczką ma 
szynową w oddziale produk­
cji koncentratów zup. Aktyw­
na działaczka zakładowej or­
ganizacji ZMS; w 1965 roku 
wstępuje do PZPR. W rok 
później jej 7-osobowa bryga­

da otrzymała tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej im. 1000-le- 
cia Państwa Polskiego.

Wzorowa postawa w pracy zawodowe) I społeczno-politycz­
nej przyniosła jej zaszczytny mandat delegatki na VI Zjazd 
partii. Obecnie wybrana została w skład Egzekutywy Komite­
tu Zakładowego PZPR.

Kiedy przed VI Zjazdem rozmawialiśmy z Mirosławą Jenek 
— powiedziała, iż najbardziej interesują ją zagadnienia orga­
nizacji pracy oraz sprawy ludzi młodych, zwłaszcza związane 
z ich życiowym urządzaniem się, z uzyskiwaniem mieszkań.

Sprawy, z którymi jechała na VI Zjazd, nadal uważa za jed­
ne z najważniejszych i im też zamierza poświęcić najwięcej 
uwagi w przyszłości.

Stanisław Furgał, urodzony 
w roku 1917 w powiecie Dąb­
rowa Tarnowska, pochodzi z 
małorolnej rodziny chłopskiej. 
Już w młodości — w okresie 
międzywojennym — dał się 
poznać jako działacz społecz 
ny. Był wówczas aktywistą 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici".

W roku 1945 wstąpił do 
PPR I od tego czasu datuje 
się jego długoletnia praca 
na odpowiedzialnych stanowi 
skach w aparacie partyjnym. 
W roku 1952 został sekreta­
rzem Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Poznaniu. Po
skończeniu Centralnej Szkoły Partyjnej powołano go ponow­
nie na sekretarza poznańskiego KW PZPR. Przez szereg lat 
równocześnie przewodniczył Komitetowi do spraw Rolnictwa. 
Zasłużył się wielkopolskiej wsi konsekwentną realizacją pro­
gramu intensyfikacji produkcji roślinnej i zwierzęcej.

W roku 1969 Stanisław Furgał z aparatu partyjnego prze­
szedł do pracy w Wojewódzkim Zespole Poselskim. Jako po­
seł Sejmu V kadencji był członkiem dwóch sejmowych Komi­
sji: Rolnictwa i Przemysłu Rolno-Spożywczego oraz Handlu 
Zagranicznego. W pracy poselskiej szczególnie wiele uwagi 
poświęcił uporządkowaniu gospodarowania Państwowym Fun­
duszem Ziemi.

3. Czesław Kończal
Za zasługi w pracy polityczno-ekonomicznej Stanisław Fur­

gał został odznaczony m. in. Orderami Sztandaru Pracy I i ll 
klasy oraz Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.

Urodził się w roku 1913 w 
Niemczech, w rodzinie gór­
niczej. Po pierwszej wojnie 
światowej rodzice jego wróci 
li do Poznania. W 1935 roku 
ukończył Szkołę Podoficer­
ską w Centrum Szkolenia 
Łączności. Po zwolnieniu z 
wojska pracował na Pomorzu, 
gdzie działał również w Pol­
skim Związku Zachodnim.

Podczas kampanii wrześnio 
wej walczył w szeregach 
Armii „Łódź". W okresie oku 
pacji, zatrudniony w zakła­
dach samochodowych „Ford" 
w Poznaniu konstruował ra­
dioodbiorniki dla polskiego 
ruchu oporu.

Po wyzwoleniu Poznania był jednym z organizatorów Mili­
cji Obywatelskiej dzielnicy Poznań — Łazarz. Z kolei wstąpił 
do Ludowego Wojska Polskiego.

Po demobilizacji w roku 1946, założył warsztat elektrotech­
niczny w Poznaniu. Wysokie kwalifikacje zawodowe (mistrz- 
elektryk i mistrz tele-radiomechanik) spożytkował także 
w szkoleniu młodzieży rzemieślniczej i w trakcie pełnienia 
funkcji rzeczoznawcy instytucji państwowych i spółdzielczych. 
Obecnie jest sekretarzem Cechu Rzemiosł Metalowych i Elek­
trotechnicznych w Poznaniu, przewodniczącym koła Stronnic­
twa Demokratycznego przy tym Cechu i członkiem Zarządu 
Oddziału ZBoWiD Poznań — Grunwald.

Edward Sieradzki posiada m. in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyż Walecznych, Srebrny Medal „Zasłu­
żonym na Polu Chwały" i inne medale.

8. Eugeniusz Zaremba
Urodził się w 1926 r. w 

Poznaniu w rodzinie inteli­
genckiej. Po minionej woj­
nie zdał maturę i w roku 1947 
rozpoczął pracę w Centrali 
Handlowej Przemysłu Papier 
niczego, jako kierownik dzia­
łu planowania i statystyki, stu 
diując jednocześnie prawo na 
Uniwersytecie im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu. Ucze­
stniczył od początku w kształ 
towaniu się handlu państwo­
wego i pozostał mu wierny 
do chwili obecnej. Od roku 
1962 jest dyrektorem Poznań­
skiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Handlowych.

W tym okresie poznański handel zorganizował się w silne
przedsiębiorstwa, wprowadzając u siebie sporo innowacji 
w skali kraju.

Eugeniusz Zaremba jest odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
szeregiem medali i odznak.

Jakie problemy interesują go szczególnie? Naturalnie — 
sprawy handlu: doskonalenie zaopatrzenia rynku, uwzględnia­
jące możliwości kształtowania przyszłego popytu.

9. Kazimierz Zbucki

Od dzieciństwa związany 
z Poznaniem. Tu się urodził 
(w roku 1924), brał udział w 
walkach o Cytadelę, po wy­
zwoleniu przez kilka lat pra­
cował w Zakładach Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski". Następnie rozpoczął dłu 
goletnią, trwającą do stycz­
nia 1972 działalność w in­
stancjach partyjnych. Jako 
wieloletni sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR 
szczególnie koncentrował się 
nu problemach inwestycji za­
równo w budownictwie prze­
mysłowym jak I mieszkanio­
wym oraz na sprawach uno­
wocześnienia centrum Poz­
nania.

6. Józef Drzewiecki

Czesław Kończal z wykształcenia prawnik, to również aktyw­
ny działacz rad narodowych. Był radnym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, a od roku 1969 pełni funkcję radnego 
Rady Narodowej Poznania. Przewodniczy Konwentowi Senio­
rów i Zespołowi Radnych PZPR w tej Radzie, a nadto jest 
członkiem Komisji Budownictwa RN Poznania. Obok proble­
mów, wchodzących w zakres działania tej komisji, Czesław 
Kończal wiele uwagi poświęcił dalszemu rozwojowi współ­
pracy Rady Narodowej Poznania z mieszkańcami, m. in. dro­
gą aktywizacji samorządu, jak komitety FJN, komitety blokowe 
i domowe.

W styczniu roku 1972 został wybrany przewodniczącym Wo- 
iewódzkiej Komisji Związków Zawodowych w Poznaniu.

Za zasługi dla partii i dla kraju odznaczony m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy i Krzyżem Grunwaldu III klasy.

Józef Drzewiecki jest kie- 
rowcą-mechanikiem w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
PKS w Poznaniu. Pracuje tu 
od roku 1951. Gruntownie 
poznał sprawy przedsiębior­
stwa, sytuację zatrudnionych 
w nim ludzi oraz podstawowe 
problemy transportu, zwłasz­
cza osobowego.

Urodził się w roku 1923 w 
Janikowie koło Inowrocławia. 
W czasie okupacji został zes 
łany do obozu pracy w Ora- 
nienburgu. Po powrocie do 
kraju podjął pracę kierowcy 
oraz rozpoczął działalność po 
lityczno-społeczną. Od roku 
1946 do dzisiaj aktywista

Urodził się w roku 1926 w 
Siedlcach pod Warszawą. 
Członek PZPR, jest radnym i 
członkiem Prezydium DRN 
Poznań-Grunwald. Z wykształ 
cenią inżynier, jest aktyw­
nym działaczem Naczelnej 
Organizacji Technicznej i 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego.

Od roku 1962 — dyrektor 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych w 
Poznaniu. 10-letnia działal­
ność Kazimierza Zbuckiego 
w Poznaniu to systematyczny 
rozwój wspomnianego przed­
siębiorstwa. Jako pierwsze w
kraju przystąpi ono do budowy autostrad. Czyni się już obec­
nie przygotowania organizacyjne do rozpoczęcia robót przy 
ich budowie.

Szybki rozrost przedsiębiorstwa to w dużej mierze zasługa 
inicjatywy i aktywności dyrektora. Dzięki dobrej pracy załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych otrzymała 
sztandary: Prezesa Rady Ministrów i CRZZ, a także Ministra 
Komunikacji i Związku Zawodowego Transportowców i Dro­
gowców.

Za pracę zawodową I społeczną Kazimierz Zbucki został 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

związkowy
W latach od 1947 do 1954 działał w Związku Młodzieży Pol­

skiej. Był ławnikiem Sądu Wojewódzkiego: obecnie jest ław­
nikiem Kolegium do spraw Wykroczeń przy Prezydium DRN 
Poznań — Wilda. Jest członkiem Egzekutywy Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Wilda I I sekretarzem organizacji partyjnej 
w oddziale I PKS.

OPRACOWANIE

WIELKOPOLSKIZnajomość spraw transportu daje mu pogląd na to, co 
w tej dziedzinie należy przede wszystkim poprawić.



Szkoła
czy hotel?

Dla uczniów 21 poznań­
skich szkół podstawo­
wych i uczniów szkół 

średnich z internatami — rok 
szkolny trwa o miesiąc kró­
cej niż dla ich kolegów. Przy­
czyna? Szkoły zostają zamie­
nione na bazy hotelowe dla 
gości targowych.

Każdego roku poznańskie 
szkoły muszą dostarczyć pra­
wie 4000 miejsc noclegowych. 
Muszą, bez względu na obiek­
cje nauczycieli, rodziców, na­
pięty program nauczania.

Specjalna uchwała Komite­
tu Ekonomicznego Rady Mini­
strów z 31 stycznia 1969 r. w 
sprawie przekazania domów 
studenckich, szkół i innych 
obiektów na cele zakwatero­
wania uczestników Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich w latach 1969 — 1975 zo 
bowiązuje do oddawania 
owych 21 szkół, internatów i 
domów studenckich. W miarę 
potrzeb może to dotyczyć więk 
szej liczby takich placówek.

Dyrekcja Miejskich Hoteli 
już w grudniu ubiegłego roku 
przesłała do Kuratorium pis­
mo z prośbą o wytypowanie 
25 szkół. I chociaż Kuratorium 
będzie się broniło przed od­
daniem 25 szkół, to i tak musi 
oddać zgodnie z uchwałą 21 
obiektów szkolnych i interna­
ty szkół średnich.

Wiadomo, że programy nau­
czania są przeładowane, iż 
strata godzin lekcyjnych stwa 
rza trudności w uzupełnianiu 
materiału, a o nadrobieniu 
miesięcznych zaległości nie ma 
mowy. Tracą więc najbardziej 
uczniowie.

Targi trwają 10 dni, lecz 
aby przygotować szkołę na 
przyjęcie targowych gości, po­
ustawiać łóżka, potrzeba przy 
najmniej 6 dni i tyle dni na 
zebranie sprzętu. Praktycznie 
biorąc w czerwcu młodzież 
przychodzi do szkół-hoteli tyl 
ko po świadectwa.

Wprawdzie według poleceń 
Kuratorium organizuje się za

TELEWIZJA
Słowiczy 
koncert

jęcia z dziećmi. Mają to być 
skrócone lekcje (tam, gdzie 
uda się zachować parę pomie­
szczeń), gry, zabawy w świet­
licy, wycieczki. Jeżeli w są­
siedztwie znajduje się druga 
szkoła, to powinna udostępnić 
pomieszczenia wyeksmitowa­
nym uczniom ze szkoły zamie­
nionej na hotel.

W praktyce najczęściej or­
ganizuje się wycieczki i zaję­
cia świetlicowe, a obecność na 
nich nie jest skrupulatnie eg­
zekwowana. Część rodziców 
wysyła dzieci na wakacje. Go 
rzej, gdy nie ma ich dokąd 
wysłać. I tak czerwiec jest dla 
tych uczniów miesiącem ni to 
nauki, ni to wypoczynku.

Posyłanie dziecka do „tar­
gowej” szkoły traktuje się jak 
dopust boży;

— Dlaczego u nas musi być 
hotel, a nie u nich? — pytają 
rodzice na wywiadówkach, 
próbując choć w ten sposób od 
dalie od szkoły widmo hotelu. 
— Niech drudzy się pomęczą.

Na dobrą sprawę, odstępo­
wanie szkoły na hotel powin­
no przypadać co 4 lata, bo­
wiem szkół podstawowych w 
mieście mamy setkę. Ale tak 
się nie dzieje, gdyż nie każda 
szkoła ma po temu odpowied­
nie warunki. Okresowymi ho­
telami zostają więc na ogół te 
same szkoły.

Zresztą nie w tym rzecz, aby 
wynajmować tę samą szkołę 
(czy internat) co 2, czy co 3 
lata. Rzecz w tym, aby nie wy 
najmować ich wcale, gdyż tak 
długo jak długo będą na usłu­
gach MTP, zawsze któreś dzie 
ci będą na tym cierpiały. W 
ubiegłym roku Kuratorium od 
dało młodzieży na internat 
swój ośrodek kursowy w Mo­
sinie — uczniowie codziennie 
dojeżdżali więc na zajęcia do 
Poznania, podczas gdy w ich 
łóżkach spali wycieczkowicze.

Zapewnienie bazy noclego­
wej w czasie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich jest 
sprawą bezspornie ważną, ale 
czy musi się to odbywać kosz­
tem nauczania? Czy rzeczywi­
ście trzeba rezerwować aż ok. 
4000 miejsc w szkołach?

Ze sprawozdań nadsyłanych 
do Kuratorium przez Miejskie 
Hotele, jasno wynika, że noc­
legi w szkołach są wykorzy-

W minioną niedzielę wieczorem 
obejrzeliśmy film muzyczny TVP 
zatytułowany „Słowiki chórem 
śpiewające”. Na małym ekranie 
przedstawił się nasz znakomity ze­
spół przy Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu, pod dyrekcja Stefa­
na Stuligrosza. Scenariusz rezy­
gnował z ambicji uteatralnienia 
widowiska jakąś wyraźniejszą ak­
cją. Tedy wysłuchaliśmy niędłu. 
giego koncertu a capella. Program 
rozpoczął się od sławnego motetu 
„Już się zmierzcha” Wacława z 
Szamotuł, a zakończył stylizacją 
„Angeli” Tadeusza Szeligowskie- 
go. Czcigodne zabytki naszej daw­
nej muzyki brzmiały szczególnie 
ekspresyjnie w tajemniczych wnę­
trzach świątyń gotyckich naszego 
miasta. Potrzebnym kontrastem 
stało się odtworzenie chopinow­
skiego „Życzenia” na tle malow­
niczych murów Ratusza. Chyba 
nie trzeba szerzej rozwodzić sie 
nad tym. jak śpiewają popularne 
„słowiki”? Film ma wszelkie szan 
se, by zainteresować także zagra­
nicę. Daje pogląd na tradycje pol­
skiej kultury czasów przeszłych i 
aktualny poziom wykonawstwa. 
Posiada sporo nastroju. Łączy w 
jedno, architekturę i muzykę. Ko­
rzysta z subtelnych efektów gry 
świateł i cieni, ukazując Poznań 
w nocy. Scenariusz „słowiczego 
koncertu” opracowali Janus; Ce- 
giełła i Jan Laskowski.

K. N.

stywane przeciętnie w 76 proc, dzieży. 
Np. w ubiegłym roku w Szko

le'Podstawowej nf 5 wyko­
rzystano miejsca noclegowe 
tylko w 58 proc., w Szkole 
Podstawowej nr 54 — w 63 
proc., w Szkole Podstawowej 
nr 82 — w 66 proc., a w Tech 
nikum Łączności — w 70,6 
proc.

O tym, czy szkoła zostanie 
przeznaczona na bazę hotelo­
wą czy nie — podejmuje się 
decyzję uwzględniając przy­
datność budynku dla urzą­
dzenia miejsc noclegowych. 
Decyzja jest odgórna. Nie bie- 
rze się pod uwagę liczby ucz­
niów i wyników nauczania. A 
może właśnie te kryteria obok 
noclegowych powinny zade­
cydować o wynajęciu szkoły? 
Łatwiej bowiem zorganizować 
lekcje w pomieszczeniach za­
stępczych, gdy dzieci jest 
mniej. Straty zaś w nauce bę­
dą mniejsze tam, gdzie są lep­
sze wyniki nauki. Tam łatwiej 
będzie można przerabiać pro­
gram w szybszym tempie.

Dyskusyjna jest w ogóle 
kwestia turystycznego spędu 
na MTP. Ekspozycje targowe 
stają się coraz bardziej spe­
cjalistyczne, a przez to intere­
sujące głównie fachowców. 
Gapie niewiele tu mają do 
oglądania. Tylko przeszkadza­
ją, zajmują niepotrzebnie miej 
sce przeznaczone dla handlów 
ców i specjalistów. Tymcza­
sem wciąż jeszcze dla więk­
szości zakładów pracy Targi 
są takim hasłem wywoław­
czym do zorganizowania wy­
cieczki jak winobranie czy 
grzybobranie. Byle odbył się 
wyja<zd. Jedzie ten, kto ma 
ochotę. Z uczestników owych 
wycieczek rekrutują się goś­
cie szkół-hoteli. Prawo do od­
bycia wojażu zagwarantowuje 
im uchwała KERM-u. Tak ma 
być do 1975 r. Jeżeli zsumuje­
my straty i zyski, które przy­
nosi uchwała, to okaże się, że 
te ostatnie są niewspółmierne 
do strat ponoszonych przez 
skrócenie roku szkolnego.

Gdy zawiódł rachunek eko­
nomiczny i uchwała jest wad 
liwa to należy ją zmienić. W 
każdym razie dopóki Pozna­
niowi nie przybędą nowe hote­
le należałoby szukać innych 
obiektów niż szkoły. Może trze 
ba zwiększyć liczbę pól na­
miotowych na wzór już istnie 
jących (np. na Szelągu)? Może 
zarezerwować obiekty wypo­
czynkowe w Puszczykowie 
tak, jak z dobrym skutkiem 
robi się to w Strzeszynku. Do­
jazd ż Puszczykowa do Pozna­
nia jest łatwiejszy niż ze Strze 
szynka. W każdym bądź razie 
należy szukać miejsc noclego­
wych poza szkołami, aby od­
ciążyć te ostatnie, w obopól­
nym interesie — miasta i mło

B. G.

Halina Kunicka nagrała 2 piosen 
ki: Orkiestry dęte i Gwiazda na­
szej miłości. Towarzyszy zespół 
instrumentalny L. Bogdanowicza. 
Polskie Nagrania „Pronit”, SP-331, 
45 obr.

Novi Singers — ten znakomity 
polski zespół w składzie: Bernard 
Kawka (kierownik), Ewa Wanat, 
Janusz Mych i Waldemar Parzyń- 
ski wykonuje 11 utworów, z któ­
rych tytułowy nosi nazwę Torpedo. 
Polskie Nagrania „Muza", SXL 
0657, 33 obr.

Christie — to tytuł płyty z na­
graniami 13 piosenek w wykona­
niu tego piosenkarza. Między inny 
mi: Yellow river, Gotta befree. 
New York City. Put your money 
down, San Bernadino, Here i am, 
Until the dawn. Polskie Nagrania 
„Pronit". SXL 0771 33 obr.
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Dlaczego zabrakło 
sceny objazdowej dla dzieci?

1 stycznia br. została zlikwidowa 
na scena objazdowa — lalkowa 
przy teatrze „Marcinek" w Pozna­
niu. Zapytuję uprzejmie czy słusz­
nie scenę tę zlikwidowano? Dotąd 
dawała ona przedstawienia w wo­
jewództwie poznańskim dla dzieci 

« przedszkoli i szkól podstawowych. 
Jest wielkie zapotrzebowanie na 
tę działalność kulturalną w woje­
wództwie poznańskim.

Jeździłem z tą sceną objazdową 
przez 7 lat jako organizator przed­
stawień. Wiem jak wielkie jest 
oczekiwanie dzieci z przedszkoli 
oraz z niższych klas szkól podsta­
wowych na przyjazd zespołu z 
przedstawieniem lalkowym.

Scena objazdowa powinna istnieć 
nadal w tak dużym mieście jak 
Poznań. Przez przeszło 20 lat ba­
wiła ona dzieci w województwie da 
jąc wiele różnych przedstawień (w 
skali rocznej około 200 spektakli) i 
nagle przestała istnieć, kiedy nadal 
na te przedstawienia lalkowe jest 
duże zapotrzebowanie. Czy nie 
można by było stworzyć nową sce 
nę objazdową (np. przy Pałacu 
Kultury lub też innej instytucji), 
aby umożliwić dzieciom z przed­
szkoli i szkół podstawowych w wo 
jewództwie, kontakt z żywym teat­
rem?

Z poważaniem 
Edmund Muszyński 

Poznań

OD REDAKCJI: Podzielamy 
zdanie naszego czytelnika, że 
dzieci i młodzież szkolna na te 
renie województwa nie powin­
ny być pozbawione teatru la­
lek. W sprawie tej skontakto­
waliśmy się z dyrekcją Teatru 
Aktora i Lalki „Marcinek'1 w 
Poznaniu. Teatr ten. jak nas in 
formuje w liściu do redakcji 
kierownik administracyjny —

Marcin Talarezak, nie widzi 
możliwości kontynuowania dzia 
łalności objazdowej przy obec­
nym stanie kadrowym zespołu 
aktorskiego oraz technicznego, 
braku odpowiednich środków 
transportu dla przewozu ludzi 
i dekoracji itd. „Działalność w 
terenie — pisze dalej przedsta­
wiciel dyrekcji teatru — nie 
może odbywać się kosztem pra 
cy na scenie macierzystej i re­
zygnacji z wypracowanego 
przez lata poziomu artystyczne 
go. Od wielu lat wysuwaliśmy 
i nadal podtrzymujemy propo­
zycję stworzenia teatru tylko 
objazdowego, albo jako drugą 
scenę Teatru „Marcinek" z od­
dzielnym zespołem aktorskim 
i technicznym oraz własnym 
transportem, albo też jako zu­
pełnie samodzielną jednostkę 
organizacyjną, o własnym pro­
filu artystycznym oraz odręb­
nej strukturze organizacyjnej".

Znając niezwykle trudne wa 
runki pracy teatru „Marcinek” 
oraz jego dotychczasową ofiar 
ność na polu upowszechniania 
sztuki, trudno nie zgodzić się 
z propozycją teatru. W tej sy­
tuacji problem struktury orga­
nizacyjnej nowej sceny objaz­
dowej pozostaje oczywiście na­
dal otwarty. Jedno wszakże wy 
daje się pewne: działalność sce 
ny objazdowej powinna być 
kontynuowana, a Wydział Kul­
tury Prezydium WRN powi­
nien dołożyć wszelkich starań, 
aby jak najszybciej dzieci w 
województwie otrzymały moż­
liwość kontaktu z teatrem la­
lek. (ob)

Koszykówka

Zwycięstwa i porażki
wielkopolskich zespołów

Ze zmiennym szczęściem walczyły wielkopolskie drużyny koszy-
kówki w sobotnio 
niosły one kilka 
porażek.

— niedzielnej serii spotkań mistrzowskich. Od-
cennych zwycięstw, ale

Dwa zwycięstwa 1 cztery punk-
ty zaliczyła na swoje konto żeń­
ska drużyna Lecha, która choć w 
nie najlepszym stylu, ale dwukrot 
nie pokonała Koronę Kraków, 
czym również wyrządziła dużą 
przysługę poznańskim akademicz- 
kom. Te ostatnie spisały się już 
znacznie gorzej. Chociaż w nie­
dzielę wygrały i to dość wysoko 
z AZS-em Lublin, to jednak w so 
botę po bardzo słabej grze ponio­
sły z tym samym zespołem poraż­
kę, co może mieć istotny wpływ 
na ich dalsze losy. Sporą sensacją 
w I lidze koszykarek, były dwie 
przegrane ŁKS-u z Wisłą, co je­
dnak nie będzie miało większego 
wpływu na ostateczny układ czo­
łówki tabeli, gdzie pierwsze miej­
sce łodzianek wydaje się być nie­
zagrożone.

W I lidze koszykarzy sytuacja 
nie uległa większym zmianom. 
Lech po sobotnim zwycięstwie nad 
Resovią w niedzielę przegrał w 
Krakowie z miejscową Wisłą. Wy­
brzeże Gdańsk znowu znalazło się 
na pierwszym miejscu, po sukce­
sie w meczu z warszawską Polo­
nią.

I LIGA KOSZYKAREK

AZS P-ń —AZS Lublin 56:58 177:53
Lech — Korona 
Polonia — Spójnia 
Wisła — ŁKS

61:41 i 69:52
73:63 i 66:56
71:62 i 82:57

nie obyło się również bez

1. ŁKS
2. Wisła
3. Lech
4. Polonia
5. Spójnia
6. AZS P-ń
7.
8.

AZS Lublin 
Korona

24
24
24
24
24
24
24
24

45
44
38
35
35
32
30
29

1737—1443 
1597—1229 
1548—1487 
1505—1475 
1662—1649 
1455—1506 
1404—1663 
1317—1673

I LIGA KOSZYKARZY

Wisła — Śląsk 
Skra — Legia

Piłka ręczna

93:91
78:84

Kolejne przegrane 
Przemysława

Nie wiedzie się piłkarkom ręcz­
nym poznańskiego Przemysława w 
tegorocznych rozgrywkach I ligi. 
W 22 dotychczas rozegranych spot 
kaniach, zdobyły one zaledwie 7 
punktów i zajmują ostatnie miej­
sce w tabeli, praktycznie bez szans 
na uratowanie się przed degrada­
cją. Ostatnie mecze Przemysław
rozegrał 
przegrał 
mistrzem 
mętem.

Start

Otmęt

w Krapkowicach, gdzie 
dwukrotnie z byłym 
Polski, miejscowym Ot-

Gd. — AKS Chorzów 
12:9 i 5:8

Krapk. — Przemysław 
16:9 i 19:12

Pogoń Szcz. — Ruch Chorzów
12:14 i 

Sośnica Gliw. —
6:10 i

1. Sośnica Gliw.
2. AZS Wrocław
3. Otmęt Krapk.
4. Ruch Chorzów
5. Pogoń Szcz.
6. AKS Chorzów
7. Start Gd.
8. Przemysław P-ń

21:7 
AZS 
18:10

20
22 
20 
22
22
22
22 
22

Wrocław

34
29
29
25
22
15
11

7

289—201 
296—254
315—229 
240—239 
298—306
?15—263 
239—283
201—318

Resovia 
AZS — 
Polonia 
Resovia 
AZS — 
Wisła - 
Skra —

— Lech 
Lublinianka 
— Wybrzeże 
— Śląsk 
Legia

- Lech 
Lublinianka

62:71 
80:74

85:101 
63:91 
90:74
82:61 
72:76

ni” mają co prawda 4 punkty 
przewagi nad jedenastym w tabeli 
Zastałem Zielona Góra, ale nie jest 
to różnica zbyt wielka i w ostat­
nich meczach, powinni zdobyć je 
szcze kilka punktów.

AZS 
Stal 
AZS 
AZS 
AZS

P-ń — Zastał Z. G. 
Ostrów — Warta 
PW — Społem 
Toruń — ŁKS 
Kosz. — AZS Gd.

3.
4.

Wybrzeże 
Wisła
Śląsk 
Lublinianka

5. Polonia
6. Lech
7. AZS W-wa
8. Legia
9. Resovia

10. Skra

U LIGA

W 
kań.

14
15
14
15
14
14
14
15
15

14

25
25
24
24

22

19
19

1298—1069 
1287—1108 
1150—989 
1022—1089 
1131—1095 
1074—1061 
1090—1089 
1179—1325
969—1080 
967—1254

KOSZYKARZY

ramach ostatniej serii spot- 
odbyly się mecze pomiędzy

wielkopolskimi zespołami. Najgo­
rzej wypadła Warta, która prze­
grała zarówno ze Stalą Ostrów, 
jak i z AZS-em Poznań. „Zielo-

Z

Pogoń — Spójnia 
AZS P-ń — Warta 
Stal Ostrów — Zastał Z. 
AZS Kosz. — Spójnia 
Pogoń — AZS Gd. 
AZS PW — ŁKS 
AZS Toruń — Społem
1. Pogoń
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Społem
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

AZS 
Stal 
AZS 
AZS 
AZS

P-ń

Kosz. 
Gd.
Toruń

Warta 
Zastał 
AZS PW

20
20
18
20
20
20
20
20
18
20
20
18

36
34
30
30
30
30
29
29
29
28
24
19

G.

71:52 
79:69 
69:85 
66:69
62:73 
68:61 
73:54 
71:70
64:61 
84:77 
84:73 
72:64

1624—1403 
1436—1345 
1371—1185 
1442—1390 
1445—1361 
1380—1417 
1325—1429 
1242—1219 
1332—1202 
1480—1510 
1300—1550 
1207—1524

„Starsi panowie^ pod koszem
inicjatywy Zarządu Okręgu

Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
dla uczczenia 50-lecia tej organi­
zacji i 27 rocznicy wyzwolenia Po­
znania, zorganizowany został tur­
niej koszykówki mężczyzn, w któ 
rym wystąpiły cztery zespoły „star 
szych panów" reprezentujących 
trzy poznańskie kluby AZS, Olim­
pię i Wartę oraz reprezentację 
ZNP. Pierwsza seria spotkań, ro­
zegrana została wczoraj w sali 
Olimpii, gdzie licznie zebrana pu­
bliczność, miała okazję podziwiać 
zagrania byłych I i II-ligowców, 
którzy kilka czy kilkanaście lat 
temu, brylowali na boiskach krajo 
wych i zagranicznych.

W pierwszym meczu zmierzyły 
się drużyny AZS-u i Warty. Ogól­
nie spodziewano się zwycięstwa 
„zielonych", których powołali „pod 
broń", oprócz byłych zawodników 
grających w I-ligowej Warcie w 
latach pięćdziesiątych również ko 
szykarzy, którzy jeszcze niedawno 
grali W mistrzowskich spotkaniach.

Jednak akademicy, w których 
szeregach wystąpili nawet Stani­
sław Szafarkiewicz i Andrzej Ty­
loch, sprawili swoim kibicom mi­
łą niespodziankę, wygrywając spot 
kanie z Wartą 76:68 (35:29).

Przez większą część meczu ini­
cjatywa należała do akademików, 
którzy bardzo umiejętnie wyko­
rzystywali swojego środkowego 
Czesława Krygiera, a ponadto San 
gowski i Ogórkiewicz jak za da w 
nych dobrych lat imponowali rzu 
tern z daleka zaś Zentarski demon

Ciechowski 8, Szafarkiewicz 4 i 
Tyloch 2, dla Warty: Matuszczak 
16, Maik 11, Serafinowski 10, Smęt 
kowski 10, Różycki 7, Ponicki 5, 
Kinas 4, Kubicki 2, Sobótek 2, Ko­
rzeniewski 1.

W następnym meczu spotkały się 
zespoły Olimpii i nauczycieli. Ci 
ostatni, znakomicie wyekwipowa­
ni, po kilkunastu wspólnych tre­
ningach i podobno jak wieść nie­
sie po specjalnym zgrupowaniu, 
wygrali z Olimpią, ale po bardzo 
ciężkiej walce, 77:62. Do przerwy 
prowadziła Olimpia 34:32.

Postara koszykarzy Olimpii była 
dla wszystkich sympatyków koszy 
kówki, zebranych w sali przy ul. 
Świerczewskiego, ogromnym zasko 
czeniem. As atutowy tej drużyny 
Józef Gełeta był w pierwszej poło 
wie znakomicie dysponowany, zdo 
bywając większą część punktów 
dla swoich barw. Potem jednak w 
miarę upływu czasu, siły coraz bar
dziej zaczęły opuszczać drużynę

strował dynamiczne wejścia, 
ciąż nie zawsze kończyły się 
zdobyciem kosza (zupełnie 
przed laty kiedy to grał w

cho- 
one 
jak

I li-
dze). W zespole Warty pierwsze 
skrzypce grała „młodzież", choć 
i w wykonaniu starszych zawodni 
ków, jak Kubicki, Jaśkowski, 
Kwiatkowski czy Ponicki, obserwo 
waliśmy zagrania, świadczące, że 
nie zapomnieli dawnej znakomitej 
techniki.

Punkty zdobyli dla AZS-u: San 
gowski 20, Czesław Krygier 17, 
Zentarski 15, Ogórkiewicz 10, Woj

Olimpii i inicjatywą przeszła w rę 
ce nauczycieli, którzy prowadzeni 
do boju przez trenera I-ligowego 
Lecha — Wiktora Haglauera, zdo­
byli w końcówce przewagę i wygra 
li sporą różnicą punktów.

Punkty zdobyli dla nauczycieli: 
Aleksander Lewandowski 30, Kazi 
mierz Lewandowski 20, Waliszew- 
ski 10, Adam Krygier 8, Kasperko 
■wiak 4, Haglauer 4, Elzanowski 1.

(s)
PS. W sumie oba spotkania 

były bardzo ciekaicym wido­
wiskiem. Specjalnie nie wyróż­
niamy najlepiej prezentują­
cych się i grających koszyka­
rzy, gdyż moglibyśmy być po­
sądzeni o kumoterstwo. My się 
nie potrzebujemy chwalić.

dalekopisem

Dni Olimpijczyka
„Rok olimpijski 1972 rozpoczęliśmy udziałem Polaków 

w XI Zimowych Igrzyskach w Sapporo. W niespełna pół 
roku w Monachium zmierzą się ze sobą sportowcy całe­
go świata w walce o najbardziej zaszczytne w sporcie 
laury — laury olimpijskie. Każdy spośród setek sportow­
ców, którzy stawią się na arenach Monachium, nosić bę­
dzie dumny tytuł olimpijczyka. Każdy kto uczestniczyć 
będzie w tym wielkim sportowym święcie, stanie się jego 
bohaterem, a nazwiska najlepszych na stałe wpisane zo­
staną do historii światowego sportu...”.

Tak brzmi początek apelu olimpijskiego ogłoszonego 
orzez Polski Komitet Olimpijski z okazji rozpoczynają­
cych się 1 marca „Dni Olimpijczyka”. W tym roku potrwa 
ją one do 15 marca i będą miały szczególnie uroczysty 
charakter, właśnie z uwagi na fakt, że odbywają się w ro­
ku dwóch olimpiad: zimowej i letniej.

Centralne uroczystości z okazji „Dni Olimpijczyka” od­
będą się 5 marca w warszawskim Pałacu Kultury i Nauki, 
gdzie też przewidziane jest uroczyste ślubowanie. W wo­
jewództwie poznańskim natomiast,/ yroczysta akademia 
zorganizowana zostanie 5 marca w Pile. Oprócz odczyta­
nia tam apelu olimpijskiego, dokonane zostanie podsu­
mowanie osiągnięć naszych sportowców na wszystkich 
olimpiadach. Uczestnicy akademii obejrzą również wy­
stępy gimnastyczek Energetyka i program estradowy.

Okolicznościowe uroczystości odbędą się ponadto w wie­
lu klubach, szkołach. Ich przebieg uzależniony będzie od 
inwencji samych organizatorów z tym jednak, że wszę­
dzie odczytany zostanie apel olimpijski, a tam gdzie 
pozwolą na to warunki młodzież spotka się z byłymi 
olimpijczykami.

Również Toto-Lotek włącza się do tej akcji, organizu­
jąc podwójne zakłady, z których dochód przeznaczony 
jest na Polski Fundusz Olimpijski. Ponadto w Poznaniu 
zorganizowana zostanie międzynarodowa wystawa fila­
telistyczna poświęcona olimpiadom zimowym, (s)

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

W Tarvisio zakończyły się nar­
ciarskie mistrzostwa Europy junio 
rów w konkurencjach klasycznych. 
W ostatnich trzech konkurencjach 
— otwartym konkursie skoków 
oraz sztafetach triumfowali repre­
zentanci Związku Radzieckiego. Z 
Polaków Józef Tajner zajął szóste 
miejsce a Apoloniusz Tajner 
ósme. W ^ch, szóste miejsce 
zajęła nasza kobieca sztafeta, na­
tomiast w biegu rozstawnym męż­
czyzn młodzi polscy narciarze skla 
syfikowani zostali na 8 pozycji.

PIERWSI MEDALIŚCI 
ZIMOWEJ UNIWERSJADY

Pierwszymi zwycięzcami VII Zi­
mowej Uniwersjady w Lakę Pla- 
cid zostali reprezentanci ZSRR, 
USA i Kanady.

Zawodnicy radzieccy i amerykan 
scy dominowali w łyżwiarstwie fi­
gurowym. W konkurencji par spor 
towych złoty medal zdobyli Galina 
Karelina i Georgij Proskurin z no 
tą 53,4 pkt. przed Debbie Hughes i
Philippem Groutem (USA) 51,3
pkt. (startowały tylko 2 pary). W 
tańcach na lodzie mistrzami Uni­
wersjady zostali Elena Żarkowa i 
Gennadii Karponosow (ZSRR) 
przed Dianą i Martinem Skotnic­
kimi (CSRS) oraz Debbie Ganson i 
Bradley’em Hislopem (USA).

Zgon 
red. M. Dachowskiego
W Bydgoszczy zmarł red. Mieczy­

sław Dachowski.
Bezpośrednio po wyzwoleniu M. 

Dachowski publikował swe artyku­
ły na łamach „Trybuny Pomor­
skiej”, a potem „Gazety Zachod­
niej” — organu Komitetów Woje­
wódzkich PPR w Poznaniu I Byd­
goszczy. Przez ponad 20 ostatnich 
lat pracował w bydgoskiej roz­
głośni PR jako kierownik redakcji 
sportowej. Był równocześnie zna­
nym na Pomorzu działaczem spor­
towym.

Zmarły liczył 68 lat.



Centrala
Wytwórczo-Usługowa
»LIBELLA«

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester
platte 11. KU95

OFERUJE DO

WARSZAWA 
ul. Filtrowa nr 63

SPRZEDAŻY:

esencje spożywcze
aromatyczne

wysokiej jakości
o smakach:

— cytrynowy
— owocowy 
— waniliowy 
— rumowy 
— migdałowy 
— kokosowy i inne

o stężeniu 1:4000 w opakowaniach 
kilogramowych.

Zamówienia prosimy kierować pod adre­
sem naszego zakładu nr 4 w URSUSIE, 
ul. Mickiewicza nr 3, tel. 21-64-55 
i 52-67-10.

Zainteresowanym odbiorcom 
dodatkowych informacji 
i telefonicznych.

udzielamy 
pisemnych

Dostawy realizujemy przesyłkami ekspre­
sowymi.

KI 189

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy
VIII maturzystów do
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

4241g
Korespodencyjnie: księgo 
wość, stenografia, języki. 
Łódź 1, skrytka 297. 199p
Tanio udzielam lekcji Ję­
zyka rosyjskiego. Nowo­
wiejskiego 19/21 m. 10 —
dzwonić 4 razy. 5679g

® Kupno Sprzedaż
Kupię tokarkę stołową na 
zacisk patronowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6504g.
Kupię fortepian oraz prze 
nośny garaż samochodo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6507g.
Tapczan używany kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5434g.
Sprzedam roczniki „New 
Musical Express”. Jacko­
wiak, ul. Listopadowa 18
m. 1. 6657g
Sprzedam matecznik chry
zantem Tangerine May- 
ford, Crlmsone
szankę wyka, 
owies. Telefon 
29.

oraz mie- 
peluszka, 

Biedrusko 
4352g

Sprzedam korzystnie sty­
lową jadalnię Chippen- 
dale. Dzwonić po 16, te-
lefon 67-25-02. 5940g
Sprzedam młockarnię — 
MSC-7A, cena 25 tys., ciąg 
nik C-4011, cena 85 tys., 
ciągnik 3011, cena 50 tys. 
Seweryn Senderek, Py­
rzyce, ul. Równa 2, woj. 
szczecińskie. Stan maszyn

Okazja!

Uszczelnianie okien
taśmą aluminiową w mieszkaniach
po obniżonych okresowo do 30. VI. 72 r. cenach.

ZAKŁAD
Obniżona 

tażem
Uszczelka

wykonuje
nr 64 SPOŁDZ. PRACY „USŁUGA” 
cena 1 mb. uszczelki — wraz z mon- 
— wynosi 8,80 do 9,80 zŁ

______  aluminiowa zabezpiecza mieszkania 
nie tylko przed zimnem, ale również przed- 
kurzem i hałasem i to na wiele lat.

W/w. usługi wykonujemy skutecznie w Pozna­
niu i w województwie od 5 lat.

ZAMÓWIENIA ZGŁASZAĆ:
Tel. 643-56 — ul. Głogowska 86a — w godz. 8—14.

K1441

Praca @ Aauk*
Potrzebna opiekunka do 
dzieci 1,5 r. i 6 lat, na 4 
do 5 godzin dziennie. S. 
Engla 15 A m. 2 A, od go-

Opiekunka starsza do 1,5- 
rocznego dziecka na. 7 go­
dzin (Łazarz) — zaraz po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 d-la 6861g.

dżiny 17—19. 6329g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość tel. 501-43. 6726g

Do szycia biustonoszy — 
przyjmę. Adres wskaże — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6547g.

Pomoc domowa kilka go-
dzin dziennie 
w tygodniu, 
Zbąszyńska 9

lub 3 razy 
potrzebna.

m. 3.

Potrzebny pracownik z 
rodziną na gospodarstwo 
rolne — zmechanizowane.
W. Skibiński, 
poczta Buk.

Żegowo, 
7157g

6327g
Małżeństwo z trzyletnią 
córeczką zatrudni zaraz 
pomoc domową dochodzą­
cą, ewentualnie na stałe. 
Okolica Ośrodka Zdrowia 
na Dębcu, tel. 214-75. Ofer

Kierowca na wyjazdy ó- 
raz pracownik fizyczny 
do lat 25, potrzebny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6884g.

Zaraz kilku mężczyzn i ko
___,_______ ___ ___  biety do pracy w ogrodnic 

ty „Prasa”, Grunwaldzka I twie zatrudnię. Poznań,
19 dla 5078g. Majakowskiego 199. 7306g

W dniu 26 lutego 1972 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zgasło życie naszej najdroższej, 
najukochańszej mamusi, babci, teściowej, czło­
wieka o wielkiej dobroci i cierpliwości, prze­
żywszy lat 65, śp.

JANINA WIERZBOWSKA
z domu SIDOROWICZ

O bolesnej stracie

Pogrzeb ze mszą 
dnia 1 marca br. o

zawiadamia
mąż z rodziną 

św. odbędzie się w środę, 
godz. 12.30 na Junikowie.

Poznań, Armii Czerwonej 49 m. 7. 7337g

Dnia 26 lutego 1972 r. po długich cierpieniach 
zakończyła swoje pracowite życie nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA REN Z
z domu SOBKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka z mężem, syn z żoną i rodzina

Ul. Sosnowa 28. 7327g

Dnia 26 lutego 1972 r. zasnął w Bogu w 86 roku 
życia, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

LEON SZYMANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, Madalińskiego 21 m. 7. 7303g

Przedsiębiorstwo Obrotu Tworzywami Sztucznymi 
„CHEMIPLAST”

Gliwice, ul. Marchlewskiego 6, telefon 91-43-20 
sprzeda w roku bieżącym i latach następnych

RURY Z KOŃCAMI BOSYMI Z PCW
wg PN-66/C-89200

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Po­
znaniu, ul. Piaskowa 4/5 — przyjmą zaraz

INTROLIGATORA z kwalifikacjami.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w tut. Dziale

Kadr. K1088

0 
0
0 
0 
0

na ciśnienie robocze do 10 kG/cm*

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego. „Winogrady” :

— MALARZY - SZPACHTLARZY,
— spawaczy - ślusarzy,
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA,
— PARKIEC1ARZY,
— MURARZY,

zewnętrzna 
zewnętrzna 
zewnętrzna 
zewnętrzna 
zewnętrzna

16
20
25
40
50

mm, 
mm, 
mm, 
mm, 
mm,

grubość 
grubość 
grubość 
grubość 
grubość

ścianki 
ścianki 
ścianki 
ścianki 
ścianki

1,2

2,0 
2,4

mm; 
mm; 
mm; 
mm; 
mm.

BETONIARZY ROBOTNIKÓW,

Są to rury na połączenia klejowe klejami silnie agresywnymi. 
Rury z nieplastyfikowanego PCW posiadają szereg cennych zalet. 
Do najważniejszych należą następujące właściwości:

— nie korodują,
— wykazują dużą odporność na działanie czynników che­

micznych,
— są lekkie,
— posiadają duży stopień gładkości powierzchni wewnętrz­

nej, zmniejszając opory przepływu,
— są niepalne,
— są łatwe w obróbce i montażu,
— są dopuszczone przez PZH do przesyłania wody pitnej.

Zamówienia należy kierować do
Wojewódzkich Hurtowni Wyrobów Przemysłu Chemicznego.

K1Ó94

— OPERATORÓW do obsługi sprężarek elek­
trycznych WE 50.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strzelec-
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201
MAGAZYNIERA do magazynu odzieżowego 
trudni natychmiast

KI 869
za-

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

KI 079

Na wspólny pokój z c. o. 
przyjmę. Telefon 479-53.

6845g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, względnie wyłączo 
ne. Piotrowski, Bardow- 
skiego 22. 6434g

Pokój wynajmę uczącym 
się chłopcom. Kmieca 6
(Winogrady). 5806g

Dwóch młodych kultural­
nych panów pracujących 
poszukuje niekrępującego 
pokoju, najchętniej w 
dzielnicy Jeżyce lub Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7212g.

Meruchomości
Sprzedam willę bliźniaczą 

I w Poznaniu, atrakcyjna 
Szlifierkę do wałków bez | architektura, komfortowe 
silników sprzedam. Po-1 wykończenie. Pomieszcze- 
znań, Żeromskiego 7. nie warsztatowe wydzielo- 

6886g; ne. Oferty „Prasa”, 
—---------------------------------- I Grunwaldzka 19 dla 6220g.

b. dobry. 203p

, 9 Samochody
Sprzedam Lublina, stan 
idealny. Luboń 1, ul. Fa-
bryczna la. 6719g
Syrenę 103 S — okazyjnie 
sprzedam. H. Kaczmarek, 
Sieraków Wlkp., Chrobre

Sprzedam tanio lub żarnie 
nię na dom 8—16 ha do­
brej ziemi, a różnicę do­
płacę. Ireneusz Szynkow- 
ski, Powiadacze, poczta 
Kruchowo, pow. Mogilno. 

187g

go 31. 182p
Sprzedam Warszawę M-20 
z przyczepą lub bez. Po­
biedziska, Goślińska 6 — 
Introligatornia, tel. 127.

6783g
Kupię Syrenę 104 nową, 
podać cenę, termin odbio­
ru. Kubera, Popowo 45, 
pow. Leszno. 195p
Sprzedam Zuka. Stani­
sław Guzek, Dobieszczyz- 
na 131, pow. Jarocin. 205p

• Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią lub pokój, kuchnią w 
Międzylesiu Kł., ul. Sło­
wackiego 8, woj. wrocław 
skie, na podobne w Czarn 
kowie n. Not. lub okolice 
woj. poznańskiego. Cieś-
lik. 162p
Pokój, kuchnia, słoneczne 
Łazarz, zamienię na po­
dobne Raszyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7233g.
Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie 84 
m1, komfort, I ptr., przy 
Rynku Łazarskim na 2-po 
kojowe 1 jednopokojowe, 
może być kawalerka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6876g.

Kupię działkę opłotowa- 
ną, może być budynkiem 
gospodarczym, komunika 
cja miejska. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6521g.

Sprzedam parcelę oparka 
nioną, 946 ms, Baranowo 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7381g.

Sprzedam dom piętrowy, 
6-pokojowy, ogrodem, w 
Buku, wolne 2 pokoje, 
kuchnią. Ewa Górczak — 
Buk, Poznańska 17. 180p
Nieruchomości wszelkiego 
rodzaju w Poznaniu i na 
peryferiach: wille kom­
fortowe, wolnostojące, do 
my bliźniacze jedno, dwu 
rodzinne, uprzemysłowio­
ne, połowę ogrodnictwa z 
szklarniami, domki sada­
mi, parcelami ogrodniczo- 
rolnymi poleca do sprze­
daży i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. Infor­
macje i przygotowanie do 
kumentacji bezpłatne.

4901g
Piekarnię czynną sprze­
dam wraz z domem. Szku 
dlarek, Kaliszkowlce, p-ta 
Mikstat, pow. Ostrzeszów. 

198p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1972 r. zmarł po ciężkich cierpliwie 
znoszonych cierpieniach nasz najukochańszy 
1 nigdy niezapomniany syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 26, śp.

ZBIGNIEW DAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

br. o godz. 13.05 z kaplicy 
kowie.

W smutku pogrążona

środę, dnia 1 marca 
cmentarnej na Juni-

7342g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lutego 1972 r. zakończyła swe życie, nasza 

ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

ANNA CHOJNACKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Pogrążeni w smutku

Kościuszki 34 m. 3.
córka, zięć i wnuczki

7376g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
38 lutego 1972 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., zmarła w wieku 

lat 84, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
prababcia i siostra, śp.

STANISŁAWA STYPIŃSKA
z d. ORLEWICZ

Pogrzeb odbędzie się 
1972 r. o godzinie 13.40 
skim.

Poznań, Dzierżyńskiego

na

90

środę, dnia 1 marca 
cmentarzu junikow-

RODZINA

7387g

*

C?

ZAKŁADY USŁUG
RADIOTECHNICZNYCH

i TELEWIZYJNYCH
zawiadamiają, że od dnia 
1 marca do 31 grudnia 1972 r

WSTRZYMUJĄ 
SKUP

zużytych lamp kineskopowych

o ekranie wielkości:
14 cali i kątach odchylania 70° i 90°.

KI 669

Chemiczna
w P o z n a n

opony

Spółdzielnia Pracy „G UM A’
i u, ul. Albańska 17

przyjmuje w punkcie przyjęć —
w Poznaniu, ul. Findera 129
oraz w punkcie usługowym — 
w Stęszewie, ul. Kościańska 44 —

do bieżnikowania
dla trakcji wolnobieżnej 

następujących wymiarów:
~ 600 — 16 — koszt bieżnikowania 1
— 640 — 15 - „

670 —
650 —
590 —
560 —
525 —

15 —
16 —
15 —
15 —
16 —

Termin wykonania — 10—15 dni.

Sprzedam domek Jednoro 
dzinny 4-pokojowy, wolno 
stojący, z telefonem, świa­
tło, siła, woda, gaz, ka­
nalizacja, c. o. (wyłączo­
ny). 4.900 m’, duże pomie­
szczenia warsztatowe.. Po­
znań — Dębiec. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6258g.

Zguby @ Rożne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. IV wydane przez Wy 
dział Komunikacji PPRN 
Ostrzeszów. Czesław Kraw 
czyk, Komorów 22. 204p

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 6131g

szt. 250 zł
244 ,.
250 „
270 „
214 „
200 „
200 „ 
K1355

Osoby, które udzieliły w 
dniu 16. XI. 71 r. około 
godz. 20 poszkodowanej 
pomocy przy Poczcie na 
Dworcu Zachodnim pro­
szone są o zgłoszenie się. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7230g.

Kupię Jawę tylko Idealny 
stan. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5037g.

Matrymonialne
Kawaler, lat 37, z włas­
nym mieszkaniem, nieza-
leżny finansowo, pozna
pannę do lat 30 w celu 
matrymonialnym. Dyskre 
cja zapewniona. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6688g.

+ Dnia 26 lutego 1972 roku odszedł od nas na 
zawsze w wieku 72 lat, nasz drogi ojciec,

mąż, teść, dziadek

STRATON
i pradziadek

Pogrzeb odbędzie

PANTELEJCZUK
się we wtorek, dnia 29 bm.

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona

RODZINA
7325g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 27 lutego 1972 roku po ciężkich cierpieniach 
zmarła na skutek obrażeń doznanych w czasie 
tragicznej katastrofy oddziału Dekstryniarni 
w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego, moja najdroższa żona, mamu­
sia, córka, siostra, synowa, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

JANINA KULZE
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Wirach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi i rodzina

Luboń - Wiry, ul. Wiejska 22. K1944

+ Dnia 26 lutego 1972 r. odszedł od nas nagle, 
opatrzony Sakramentami św., mój najuko­

chańszy mąż, nasz najdroższy i najtroskliwszy 
tatuś, dziadzio, brat, teść, stryjek i wujek, śp.

WACŁAW PIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pozostają
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Jaworowa 34 m. 4. 7336g
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— TECHNIKA mechanika — na stanowisko w war­
sztacie prod. pomocniczej

— PRACOWNIKA na stanowisko inspektora gospo­
darki materiałowej — wymagane średnie wykszt. 
i znajomość branży sanitarnej

— ŚLUSARZA - narzędziowca — z uprawnieniami 
spawacza autogenlcznego,

— BLACHARZY na wentylacje — możliwie z upraw­
nieniami spawaczy autogenicznych.

— KOWALA —
zatrudni zaraz w Poznaniu Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01 wew. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K1096

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub budow­
nictwa ogólnego, z uprawnieniami i 5-letnią prak­
tyką, na stanowisko kierownika Grupy Robót 
z siedzibą w Kaliszu;

— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych z 10-letnlą 
praktyką i uprawnieniami do prowadzenia ro­
bót, na stanowiska mistrzów budowy.

do pracy na budowach w Turku, Ostrowie 
i Kaliszu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
downictwie.

Wlkp.

w bu- 
K777

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia-
czanego Luboń k. Poznania 
stanowiska:

przyjmie zaraz na

1. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wy-
kształcenie Wyższe plus praktyka;

2. REWIDENTA FINANSOWO - KSIĘGOWEGO — 
wykształcenie średnie plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego.

Pracowników z Poznania do Lubonia dowozi auto-
bus Przedsiębiorstwa. M1421
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Bema 3b — zatrudni zaraz:

MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, CIEŚLI 
BUDOWLANYCH oraz PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Oferty kierować: ul. Bema 3b,
pokój 11, telefon 501-31. M1370
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” — 
przyjmie

DZIEWCZYNKĘ na stanowisko gońca.
Zgłoszenia — Poznań, Grunwaldzka 19, III piętro, 

pokój 57. M1928
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — zatrudni 
z dniem 1 marca 1972 r.:

— RZEMIEŚLNIKA do obsługi i konserwacji wind,
— 2 ROBOTNIKÓW gospodarczych.
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 

o pracy i płacach udziela Oddział Gospodarczy Wy­
działu Budżetowo - Gospodarczego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, Poznań, Al. Stalingradz-
ka 16, pokój 022, telefon 597-16 lub 91-64-10. M1816
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — 
Grunwald przyjmie do pracy zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością 
księgowości budżetowej.

Szczegółowe oferty prosimy kierować pod adresem 
tut. Prezydium — Wydział Budżetowo-Gospodarczy,
ul. Matejki 50, pokój 116. KI 604
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
przyjmie do pracy zaraz:

— INŻYNIERA elektryka lub technika elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika ro­
bót elektrycznych;

— MISTRZA elektryka z praktyką na stanowisko 
majstra;

— INŻYNIERA budowlanego na stanowisko pro­
jektanta do zakładowej pracowni projektowej;

— TECHNIKA normowania d/s transportu i sprzę­
tu;

— REFERENTA ekonomicznego do rozliczania 
kart drogowych i obliczania zarobków;

— ARCHIWISTĘ;
l — PRACOWNIKÓW do prac za i wyładunko­

wych.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac pokói 502.

KI 472
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Energoblok” w Gosławicach k. Konina 
— zatrudni na dobrych warunkach:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
budownictwa ogólnego luh przemysłowego w 
zarządzie przedsiębiorstwa i na budowach w re­
jonie konińskim.

Do czasu przydzielenia mieszkania spółdzielczego, 
zapewniamy zakwaterowanie z rodziną w hotelu za­
kładowym.

Bliższych informacji udzieli Dział Kadr w Gosławi­
cach k. Konina, tel. Konin 44-24. K1332

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1972 r. zmarł nagle, w wieku 60 lat

JAN WOZNIAK 
główny księgowy Oddziału Narodowego 

Banku Polskiego w Chodzieży.

Zmarły był długoletnim 1 cenionym pracow­
nikiem Banku, wspaniałym kolegą i przełożo­
nym.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 lu­
tego 1972 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Cho­
dzieży.

Kierownictwo — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Oddziału Narodowego Banku Polskiego 
w Chodzieży

KI 942

tDnia 24 lutego 1972 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, ciocia, szwagierka,

bratowa i

Pogrzeb 
o godz. 15

kuzynka, przeżywszy lat 64, śp.

JOANNA JASNIAK
z domu DORNA

odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, ul. Laskowa 4.
mąż z rodziną

730 Ig
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Romana

Słońce: 6.44—17.27

U kandydata na Mistrza Gospodarności

TEATRY
Sprawa nr 1 — mieszkanie

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko 
wa bajka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 12.30 „Z zimną krwią” 
(USA 18 1.), g. 15, 17.30 „Trzecia 
część nocy” (poi. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trzy kroki w szaleństwo” (wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13,
16.30, 19.30 „Mayerling” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 15, 17.30, 
20 „Elfie Brest” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 16 1.). '

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Sto ka 
rabinów” (USA 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Cyrk 
straceńców” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Próba terroru” (USA 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „24 godziny 
i życia” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Elza z afry­
kańskiego buszu” (ang. 7 1.), g. 18, 
20 „Nie można żyć we troje” 
(ang. 18 1.).

PANCERNI AK — g. 18 „Walka 
o Rzym” (cz. I 1 II — rum. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Wydra pa 
na Grahama” (ang. 7 1.), g. 17.30, 
20 „Świątynią diabła” (jap. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Profesor zbrodni” (węg. 
14 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Winnetou 
i król nafty” (jug. 11 1.), g. 20 
„Pod prąd” (węg. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 ..Tropiciel śladów” (rum. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bądź w porcie nocą” (USA 
14 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert Poznańskiej Orkiestry Ka­
meralnej — dyrygent Antoni Wit.

DYŻURY

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia, la 
ryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20), wypad­
ki uliczne, tel 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora 
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołecka 79, Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.30 Muzyką, rzeczy in­
teresujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.30 Koncert życzeń; 8.45 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia 
fakultatywne grupy geograficzno- 
ekonomicznej) „Woda — towar 
deficytowy”; 9.20 Melodie z Bu­
dapesztu; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kiełbasa... dla psa” — słuch.; 
10.05 „Świadek nieoczekiwany” — 
fragm. 6 pow.; 10.25 A. Głazunow, 
— Suita ork. op. 79: „Ze średnio 
wiecza”: 10.50 „W kamerze”; 
11 Dla kl. VI (język polski): „Od 
Marzanki do turonia” — montaż 
słowno-muzyczny; 11.30 Grecy w 
Sopocie; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Z bydgoskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. III i IV (wy­
chowanie muzyczne); „Na czeską 
nutę”; 13.20 Filmowy serwis mu 
zyczny; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Wizerunki: „Trener” — 
opow.; 14.20 10 lat Szczecińskiego 
Tow. Muzycznego; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Opinie ludzi partii: 16.15 Utwory 
Paganiniego i Szymanowskiego 
gra T. Wroński: 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto; 19.30 Z Wydaw­
nictw „Opinia”; 19.35 Koncert ży­
czeń; 20.30 Za jezioreckiem, za 
bystra woda — graja i śniewaia 
I,udowe Zespoły Regionalne; 21 
Trudne szczęście; 21.20 Teatr PR 
— Studio klasyczne: „Wojna w 
Polszczę pospolita”: 22.40 Muzyka 
baroku: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 „Fonorama”; 23.45 Kwadrans 
radzieckich ballad; 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15. 16. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

Jeśli spytać w Pobiedziskach, co jest najczęstszym tema­
tem rozmów, odpowiedź jest zawsze taka sama: mieszkania*
a na drugim miejscu wodocią <r

Miasto liczy obecnie około 
5 800 mieszkańców. Przeważa 
zabudowa stara. Stanowi ona 
75 proc, budynków mieszkal­
nych. Sporo tu jeszcze domów 
z gliny. Wskaźnik zagęszczenia 
na jedną izbę mieszkalną 1,7 
najlepiej ilustruje problemy 
miasta. Oddane ostatnio 2 blo­
ki mieszkalne '(60 mieszkań) na 
długo muszą zaspokoić potrze­
by jego mieszkańców, bowiem 
do 1975 r. budownictwa spół­
dzielczego się nie przewiduje, 
Dlatego tak ważną rzeczą był 
tu właściwy rozdział owych 60 
mieszkań...

Pobiedziska postawiły ostat­
nio na remonty. W minionym 
roku wydatkowano na kom­
pleksowe remonty domów 
2 533 000 zł. Odnawiano wszyst 
ko, od elewacji po podłogę, któ 
rą trzeba było zrywać celem 
odgrzybienia pomieszczeń. 
..Odmłodzono” w ten sposób 21 
budynków o 244 mieszkaniach. 
Zdołano nawet na jednym ze 
strychów wygospodarzyć do­
datkowo pokój z kuchnią.

Łatwo powiedzieć: kapitalne 
remonty. Ale dla mieszkańców 
domów oznaczało to koczowa­
nie po strychach, tułanie się 
po znajomych. Teraz, z per­
spektywy czasu, wspominają 
to z humorem, okraszają na-

MUZYKA

Dla dorosłych i młodzieży
|/oncert z okazji 27 rocznicy 
•'oswobodzenia Poznania przy 

pomniał publiczności IX Symfo­
nię Dymitra Szostakowicza. Ra­
dziecki kompozytor należy do 
najbardziej znanych na świecie 
współczesnych mistrzów orkie­
stry. Odtworzona w naszej Fil­
harmonii „IX" nieodmiennie wy­
wołuje duże wrażenie przez la­
pidarność bardzo konkretnej li­
nii melodyjnej i osobliwy liryzm. 
Przejmujące w swym patosie i 
groźnej nastrojowości Modera- 
to (2 część) odmienia się w gro­
teskowy humor Scherza oraz 
igraszki błyskotliwie instrumen- 
towanego finału. Uważnie słucha 
jącemu narzucają się tutaj ciąg­
łe skojarzenia ze sceną baleto­
wą. Niełatwą do interpretacji 
IX Symfonię finezyjnie wy­
pracował z orkiestrą Re­
nard Czajkowski. Program czy­
sto orkiestralny koncertu uzupeł 
nił „Kaprys włoski" Piotra Czaj­
kowskiego. Szkoda, że zrezygno 
wano z chwalebnej tradycji roz­
poczęcia wieczoru pozycją lite­
ratury ojczystej, której w bieżą­
cym sezonie słuchamy nie za 
wiele (na afiszach zapowiadano 
Spisaka).

Solistą omawianej imprezy był 
Michał Grabarczyk, wykonujący 
„Koncert skrzypcowy D-dur" Pa 
ganiniego. Nie często mamy oka 
zję oklaskiwania w Filharmonii 
wirtuoza dysponującego równie 
świetną techniką, pozwalającą 
na swobodne pokonywanie naj­

69,74 MIIz; 8.05 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Polska muzyka ludowa 
w oprać, artyst. — wyk. Ork. PR 
—• dyryguje J. Kołaczkowski; 9 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Zima 1972 ro­
ku w piosence; 10.25 Mistrzowie 
pięknego słowa — J. Warnecki;
10.55 Z twórczości współczesnych 
kompozytorów węgierskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Słuchacze piszą — my odpowia­
damy”; 13.25 Gra Poznańska Pięt­
nastka Radiowa p/d Z. Mahlika;
13.40 „Odpowiednie dać rzeczy 
słowo”, „Baśnie Sabały”; 14.05 
Przeboje sportowe; 14.25 Polscy 
multiinstrumentaliści jazzowi;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kom­
pozytor tygodnia — R. Schumann; 
17.15 Aud. spoi.; 17.25 „Z życia po­
znańskich szkół muzycznych”;
17.55 Radio?xpress; 18.05 Śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy p/d J. 
Kurczewskiego; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Porządki na szafie” 
21.16 Z nagrań solistów; 21.30 Re­
portaż literacki A. Małachowskie 
go z NRD: 21.50 Melodie rozryw­
kowe; 22.33 Pierwszy rok pracy 
pana inżyniera; 22.48 Historia 
francuskiej piosenki — I.ucienne 
Boyer: 23.10 Międzynarodowa Try 
buna Kompozytorów — Paryż 1971. 

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Dalidy;

wet jakąś dotworzoną na po­
czekaniu anegdotą. Wśród opo 
wiadań pojawia się motyw 
„domków z lodówek”.

Zapytana o te sprawy sekre­
tarz Prezydium MRN Teresa 
Kroenke potwierdza tę opo­
wieść. By przeprowadzić re­
mont, trzeba usunąć z miesz­
kania jego użytkowników. Wo­
bec braku mieszkań zastęp­
czych poszukano innych roz­
wiązań. Nie brak w Pobiedzi­
skach ludzi z inicjatywą. Pre­
zydium MRN zakupiło wago­
ny - lodówki, zaadaptowało je 
na jednopokojowe ciepłe miesz 
kania, do których dołączono 
potrzebne na co dzień „przy­
budówki”.

W planie szczegółowym zagospo­
darowania przestrzennego miasta 
przewidziano także niską zabudo­
wę w rejonie ul. Kostrzyńskiej i 
I.etniska I.eśnego. Chętnych do 
budowy własnego domku jednoro­
dzinnego jest wielu, zakłady pra­
cy Poznania, do których dojeżdża 
większość pracujących ludzi Po­
biedzisk, oferują pomou ' ma­
teriałową i fachowców. Od 10 lat 
ciągnie się sprawa wydzielenia 
działek budowlanvch. Ostatnia 
obietnica wyznacza termin za­
łatwienia tej sprawy na koniec 
tego kwartału. Oby znów nie była 
zawodna.

Druga sprawa — to wodo­
ciąg. Doświadczenia Pobie­
dzisk pozwalają wierzyć, że

bardziej zawiłych problemów. W 
ujęciu naszego skrzypka Koncert 
D-dur rzeczywiście zajaśniał 
wszystkimi walorami. Tylko szcze 
rze należy radować się, z faktu, 
że Grabarczyk od ubiegłej jesie 
ni związał się na stałe z Pozna­
niem, obejmując etat pedagoga 
PWSM.
<^statnio również wysłuchałem 

koncertu Filharmonii ze 
szkolnego cyklu Pro sinfonica I 
stopnia. Tematem „muzyka pro­
gramowa". Pod batutą Zygmun­
ta Rycherta orkiestra odtworzy­
ła poemat „Uczeń czarnoksięż­
nika" Ducasa oraz „Oświeci- 
mów" Karłowicza. Młody dyry­
gent niedawno ukończył studia 
w klasie docenta W. Krzemień- 
skiego. Zapowiada się jako nie­
przeciętna indywidualność, arty­
sta obdarzony autentyczną wy­
obraźnią. Program uzupełniła ob­
szerna suita „Karnawał zwie­
rząt" Saint-Saensa. Grał znany 
krakowski duet fortepianowy Ja­
nina Baster i Janusz Dolny (z to­
warzyszeniem orkiestry). Młodzie 
żowe audytorium ze szczególnym 
przejęciem i zainteresowaniem 
śledziło dramatyczne przygody 
„czarnoksięskiego ucznia" oraz 
bawiło się dowcipem „zoologicz 
nej fantazji". Bo o ileż jest łat­
wiej zrozumieć każdą treść muzy 
czną, gdy tłumaczy ją komen­
tarz literacki. Odbiorca po prostu 
lubi widzieć to, co słyszy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

8.05 Mój magnetofon; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF; 9 „Krótki szczę­
śliwy żywot Franciszka Macombe- 
ra” — ode. 9 pow.; 9.10 „Przestęp 
ne” muzykowanie; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Anna German w nowym 
repertuarze; 10 Deutsch im Funk 
— język niemiecki; 10.15 Audycja 
radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Kochałam Tyberiusza” 
— ode. 4 pow.; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Na rzeszowskiej antenie;
15 Gawędy suflera — opowiada S. 
Heine: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.35 Czym jest archi­
tektura; 15.50 W cieniu przeboju;
16.15 Powracajaca melodyjka — 
„Alfie”; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi;
17.30 „Umarli rzucają cień” — ode.
1 pow. A. Wydrzyńskiego; 17.40 
W kręgu jazzu; 18.05 Momenty 
muzyczne; 18.10 Analizy i syntezy 
— aud. public.; 18.35 Mój magne­
tofon; 19 Książka tygodnia — 
Premczand — Pańska Studnia;
19.15 Autoportret Kompozytora — 
W. Kilar; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Nowe, nowsze, najnow­
sze; 20.40 „Mit pipidówki” — ga­
węda; 20.50 Muzyka z antypodów; 
21.20 Z nowych nagrań K. Sadow­
skiego: 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera 
G. . Verdiego: „Traviata”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Neil Diamond; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Ogniem i mie­
czem”; 22.45 Niecodzienne piosen­
ki; 23 Wiersze C. Sanriburga; 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Ma­
rianna Wróblewska.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 1205, 15.30, 17, 18.30, 22.

rozpoczęta w tym roku budo­
wa przebiegać będzie spraw­
nie, przy dużym zaangażowa­
niu ludności. Na apel o pomoc 
w tej budowie — społeczeń­
stwo Pobiedzisk powiedziało 
wyraźnie: pomożemy w dopro 
wadzeniu jego odgałęzień z 
głównych ulic do własnych po­
sesji. Tu, w Pobiedziskach, 
wiedzą, że chcąc coś mieć, nie 
wolno siedzieć z założonymi 
rękami. W 1970 r. Osada 
Leśne utworzyło Społeczny 
Komitet Elektryfikacji i w 
ten sposób przyspieszyło do­
pływ do tych terenów energii 
elektrycznej. Obecnie w po­
dobny sposób ludzie zamierza­
ją pomóc w zwodociągowaniu 
miasta. Nie na darmo ubiegają 
się o tytuł Mistrza Gospodar­
ności. (bw)

Szansa dla 
interesujących się 
dziennikarstwem
Redakcja „Głosu Wielkopolskie­

go” uzyskała pewne możliwości za­
trudnienia osób młodych po niedaw 
no ukończonych studiach rozmai­
tych specjalności, w charakterze sta 
źystów, z możliwością przejścia na 
stałe do zawodu dziennikarskiego.

Wymagane warunki: ukończenie 
studiów magisterskich (preferowa 
ne będą kierunki techniczne i 
prawno-ekonomiczne oraz sporto- 
wv). dobra znajomość aktualnej 
problematyki polityczno-społecz­
nej, umiejętność sprawnego poslu 
giwania się piórem. Pożądana zna 
jomość języków obcych, maszyno­
pisania, fotografowania.

Przewidujemy przeprowadzenie 
dla zainteresowanych sprawdzianu 
przydatności w zawodzie dzienni­
karskim.

Zainteresowanych prosimy o:

1. pisemne zgłoszenie chęci wzię 
cia udziału w sprawdzianie; 2. 
szczegółowy życiorys; 3. odpis dy­
plomu lub zaświadczenie ukończę 
nia studiów magisterskich.

Dokumenty te należy składać w 
sekretariacie redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego” (Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, II p., pok. 61) osobiście 
w godzinach 9-16 lub nadsyłać po­
cztą.

Termin zgłoszeń upływa we wto­
rek, 7 marca 1972 r. O terminie ze 
brania, w toku którego przedsta­
wimy zainteresowanym dodatkowe 
szczegóły, a także przeprowadzimy 
wspomniany sprawdzian — powia 
domimy wszystkich listownie, (na)

Czy chałupnik musi mieć maszyny?
W styczniu br. ukazał się na łaniach „Głosu” artykuł pt. 

„Możliwości rozwoju spółdzielczego nakładztwa”. Korzysta­
jąc z danych Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Pra­
cowników Spółdzielczości pisaliśmy m. in., że „wiele uwag 
budzi uzależnianie zatrudnienia w nakładztwie od posiada­
nia czy zakupu kosztownych maszyn lub innych urządzeń, 
niezbędnych do wykonywania zlecanej pracy”. W tej też 
sprawie otrzymaliśmy wyjaśnienia od wymienionych w pu­
blikacji spółdzielni pracy „Moda” i „Perfecta” w Poznaniu.

Krawiecka Spółdzielnia „Mo 
da” pisze m. in.:
„...Spółdzielnia prowadzi działal­
ność produkcyjną i usługową, w 
szczególności w zakresie krawiec­
twa ciężkiego, w którym zatrud­
nia również 76 chałupników. Pra­
cownicy ci są wykwalifikowanymi

TELEWIZJA

WTOREK — PROGRAM I: 9.40 — 
„Tydzień pełen wrażeń” — fab. 
film czechosł.; 10.55—11.30 — Ję­
zyk polski (kl. IV lic.) — Ernest 
Bryll: „Rzecz listopadowa”; 12.45 

13.55—14.25 — Przysposobienie
Rolnicze: „Organizacja konkursu 
hodowlanego”; 15.20 — Politechni­
ka TV — Matematyka (I rok) — 
„Przybliżone rozwiązywanie rów­
nań” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Komputerowi abo­
nenci”; 17.10 — Panorama Lubus­
ka; 17.30 — TV Ekran Młodych; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Tydzień pełen wrażeń” — fab. 
film czechosł.; 21.20 — „Komu dwó 
ja?” — Magazyn Oświatowo-Wy­
chowawczy: 21.55 — Dziennik; 22.10 
— „Bieg po zdrowie”; 22.40—23.45 
— Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Konfron­
tacje — program publicystyczny; 
18 — Świat w kamerze naszych 
reporterów: Z kamerą przez
ZSRR — Pieśń o kamieniu — Fa 
bryka domów; 18.25 — „Krypto­
nim N”; 18.45 Język francuski: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Współczesny kolonializm — 
z cyklu: „Glob”; 20.35 Estrada Mło 
dych Muzyków — program mu­
zyczny; 21.10 — 24 godziny; 22.20 
— Z bliska i z daleka — magazvn 
kulturalny; 21.50 — Język rosyjski 
(powt.); 22.20 — KWO — film pro­
dukcji ang.: „Nicholas Nicklehv” 
— ode. II pt.; „Dotheboys Hali”.

W ramach prac moderniza-- 
cyjnych, na ul. Roosevelta 
przystąpiono niedawno do 
rozbiórki jedynego budynku 
mieszkalnego na odcinku 
między ulicami Słowackiego 
a Dąbrowskiego. Niebawem 
zostanie też rozebrana część 
zabudowy ul. Dąbrowskiego, 
na jej południowej stronie. 
W przyszłości część wolnego 
już terenu zostanie przezna­
czona na poszerzenie ul. 
Roosevelta i przebudowę do 
jazdu na ul. Dąbrowskiego. 
Później, w głębi tego placu, 
powstaną pawilony handlo­
wo-usługowe, między ulicami 
Słowackiego i Dąbrowskiego. 
Na zdjęciu: budynek przy ul. 
Roosevelta w rozbiórce, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Wystawa plakatu 
fińskiego

28 lutego br. w Klubie MPiK 
w Poznaniu I sekretarz amba­
sady Finlandii w Polsce — Bo 
Adahl dokonał otwarcia wysta 
wy plakatu fińskiego. Wysta­
wa obejmująca 50 prac 20 au­
torów podczas Międzynarodo­
wego Biennale Plakatu w War­
szawie przyniosła ich twórcom 
I i III nagrodę w dziale plaka­
tu społecznego oraz dwa wy­
różnienia honorowe.

Bo Adahl zapoznał się ponad­
to z działalnością Wydawnictwa 
Poznańskiego specjalizującego 
się m. in. w tłumaczeniach z li 
teratury skandynawskiej, był 
podejmowany przez kierow­
nictwo WK FJN, zwiedził mia­
sto i okolice oraz spotkał się z 
członkami Oddziału Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Fińskiej. 
na zaproszenie którego przybył 
do Poznania, (ad)

krawcami, z których każdy posia­
da własną maszynę, gdyż trudno 
sobie wyobrazić krawca-fachowca, 
który by nie posiadał w domu ma 
szyny (...) Poza tym spółdzielnia 
nasza prowadzi zakład produkcji 
nakładczej, wykonujący produk­
cję ręczników, pieluszek, bielizny 
pościelowej itp., który zatrudnia

15 chałupniczek. Większość z nich 
posiada również maszyny.

Zaznaczamy, iż spółdzielnia na­
sza ma stale zapotrzebowanie na 
chałupników, zgłoszone w Wydzia 
le Zatrudnienia i przy angażowa­
niu nie stawia się absolutnie kwe­
stii posiadania maszyny, a tylko 
umiejętność wykonywania pracy, 
gdyż posiadamy stale rezerwy ma 
szyń, które możemy dać chałup­
nikom w bezpłatne użytkowanie. 
(...) Część chałupników, która nie 
gdyś korzystała z maszyn spół­
dzielni, po pewnym czasie rezyg­
nowała z nich i wołała pracować 
na własnych, gdyż zgodnie z 
uchwałą CZSP za amortyzację ma 
szyny otrzymuje się ekwiwalent 
w wysokości 6,3 proc, swego za­
robku. („.)”

Natomiast w liście ze Spół­
dzielni Pracy „Perfecta” czy­
tamy, że zatrudnia ona obec­
nie 786 chałupników (a nie 682 
jak nam podano). Z tej liczby 
49 proc, nie posiada żadnego 
oprzyrządowania, bowiem nie 
potrzebuje go do powierzonej 
im pracy.

AKTUALNOŚCI
H W filii Biblioteki Miejskiej 

przy ul. Arciszewskiego odbył 
się ostatnio poranek muzyczny 
na odbudowę Zamku Królewskie 
go w Warszawie. Wystąpili ucznio 
wie Wielkopolskiego Studium 
Muzycznego.
■ Do VI Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego poznańska PWSM 
przygotowuje pięciu kandyda­
tów: Wiesławę Leśniewicz, Ma­
rię Kubiak, Waldemara Kurko- 
wiaka, Zbigniewa Szufłata i 
Henryka Tritta. Wczoraj odbył 
się w auli uczelni pierwszy kon­
cert prezentacyjny. Dalsze kon­
certy z tego cyklu zapowiada 
PWSM na 7 i 11 marca.

Q Po raz setny wystawi Ope­
ra dzieło S. Moniuszki „Strasz­
ny dwór“. Przedstawienie to od 
będzie się 3 marca i przygotowu 
je się dla niego specjalną opra- 
wę. Muzycznie poprowadzi tę 
operę dyr. M. Nowakowski. Rów 
nocześnie jednak trwają w Ope 
rze przygotowania do galowego 
koncertu „Pod Pegazem" z oka­
zji Dnia Kobiet. Ma się on od­
być 7 marca, a powtórzony zo­
stanie 19 marca.

H Przy Osiedlowym Domu 
Kultury „Na skarpie" na Osiedlu 
Piastowskim (Rataje) powstało 
w tych dniach Koło PTTK nr 16. 
Jego prezesem wybrano Andrze 
ja Nowaka. Jest to drugie już 
koło tej masowej organizacji tu­
rystów na wspomnianym osie­
dlu. (c)

INFORMUJEMY
Rozstrzygnięcie konkursu na 

„Najlepsze zdjęcie miesiąca” od­
będzie się we wtorek, 29 bm. o 
godz. 19 w PTF — Paderewskie­
go 7.

„Dalsze 23 proc, załogi — pisze 
kierownictwo spółdzielni — to cha 
łupnicy pracujący na oprzyrządo­
waniu o wartości niekiedy do 
1 200 zł, przy przeciętnym średnim 
miesięcznym zarobku 1 700 zł. Po­
została dopiero grupa, stanowiąca 
28 proc, całej załogi chałupniczej, 
pracuje na oprzyrządowaniu o 
wartości ponad 1 200 zł. Ta ostat­
nia grupa to chałupnicy o facho­
wych kwalifikacjach, których pra 
ca umożliwia nam podjęcie pro­
dukcji trudniejszych a poszukiwa­
nych artykułów' rynkowych oraz 
pomaga w zatrudnieniu dużej gru 
py osób najbardziej potrzebują­
cych — bez oprzyrządowania i 
kwalifikacji — do wykańczania i 
montażu półfabrykatów oraz pa­
kowania wyrobów gotowych.

Stan taki uważamy, tak z punk­
tu widzenia ekonomicznego, jak i 
społecznego, za zasadniczy i słusz 
ny. Praktycznie patrząc nie wi­
dzimy ani konieczności ani możli­
wości zastąpienia tej kwalifiko­
wanej grupy chałupników — wy­
wodzącej się wyłącznie z pracow­
ników fizycznych — innymi ludź­
mi. Nawet jeżeli nie bacząc na 
względy ekonomiczne wyeliminu­
jemy uzależnianie zatrudnienia od 
stanu posiadania koniecznego o- 
przyrządowania, to nie będziemy 
w stanie wyeliminować wymogu 
posiadania kwalifikacji. Nabycie 
zaś takich kwalifikacji przezTto- 
biety wielodzietne, starsze, obar­
czone obowiązkami rodzinnymi, 
dalej emerytów i inwalidów — bo­
wiem o takie osoby najbardziej 
chodzi — nie wydaje się nam re­
alne”.

Tyle odpowiedzi zaintereso­
wanych. Trzeba je uznać za 
rzeczowe i w pełni uzasad­
nione. Szkoda tylko, że Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczości Pracy nie prze 
analizował potrzeb i możliwo­
ści obu spółdzielni, stawiając 
zarzut wymieniony w naszym 
artykule a zacytowany rów­
nież na wstępne niniejszej pu. 
blikacji. W ten sposób i auto­
rowi naszego artykułu zasu­
gerowano stan niezgodny z 
rzeczywistym. (b)
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